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a a Lai PROG XVI. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przad takatam 
50 groszy, w tekście | nadesłane 
35 groszy, za tekstem 1B gromy. 


Nr. 271. 


15 zr. 
podwójnie. 
drożej. 


Zagrauiczne 100 proc 


Urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wvras. Najmniej 1 zloty. Matrymonialne 
ma wyraz, Tłustym drukiem 

W numerach awiątecznych i nie- 
dzielnych ceny o 25 prac. droższe. 

Za terminowy druk ogłoszed zdml- 
olstracja nie odpowiada. 

Każda nowa nodwyżka obowiąznie 
iu? wszystkie przylete ogloszenia do 
amlanę cen bez utrzedniego zawla- 
domlenia. 


p jj zzo 1 
z m Teleton 
Eesvire SDE ACIN: DM aska Te 7— 


„kurier ZacLOGni" 


WYLAWLA: 8. A. 


Czwartek 26 ZEDROPN REG" 1925 roku. 


ISKRA. 


Dziennik polityczny, Społecz'y, goszodarczy i 


Cena numeru 15 groszy. 


i literacki, 


Nowi ministrowie, 


1) Dr. Aleksander Skrzyń: prezydent ministrów | minister spraw zagranicznych. 

2) Dr. Stefan Piechocki, mini aprawiedliwości 3) Jerzy Zdziechowski, minister skarbu 

4) Stanislaw Osiecki, minister handlu i przemysłu 5) Dr. Władysław Kiernik, mioster 

rolnictwa 6) Inż. Adam Chądzyński, minister kolei, 7) Prof. Stanuław Geabaki minister 

oświaty. 7) Inż Jędrzej Moraczewaki, mmister robót publicznych. 9) Bronistaw Ziemięcki, 

minister pracy i opieki społecznej 10) Gen. dyw, Stefan Majewaki, minister spraw waj 
skowych. 11) Władysiaw Raczkiewicz, minister spraw wewnętrznych, 


| wracać. Do ministca poczt w Pradze 
zwróciła się luduość R»żeuberwa z tele- 
graficzną rezolucją, kończącą s slowa- 
mi: „Siowak to mie.Czegal* W sprawia 
tej udaje się d3 Pragi ku..posel Huara. 


Redukcja budżetu państwa, 


WARSZAWA, 25.11 (AW). M nister 
ekatbu Zdziechowski polecił opracować 
plan redukcji budżetu do jediego i pół 
miliarda zł. Co do redukcji mialby być 
wykonany dotychczasowy plao częścio- 
wej redukcji. Oszczędności w wysokości 
+górą trzysta miljonów miałyby być 
osiągnięte przeważnie przez ogra niczenie 
pomocy dla samorządów. 


Rokowania. 
angielsko-niemieckie. 
LONDYN, 25.11. (AW.] Rokowania 


handlowe angielsko- niemieckie posuwa- 
ję œg pomyślnie naprzód. W wielu 
punkiach poprzedniega traktatu, wyma- 
śsiących zmiany, na skutek zmian w 
polityce celnej obu zainteresowanych 
rządów, osiągnięto już porozumienie 
Rząd angelski zgodził się na pewne 
koncesje dla przywozu niemieckich to- 
warów. Jeśli rokowania pójdą w do 
tycnczasowem tempie. możaa Oczekiwać 
ich sfinal'zowania jeszcze w bieżącym 
tygodniu. 


Czech to nie Słowak. 


PRAGA, 2511 (AW). Słowak Ren- 
mer Stefan, naczelnik siacji Rożenberk 
trzymał dekret, przenoszący go do innej 
miejscowości. Dekret ten odesłał on do 
Pragi 1 stanowiska swego mie Opuścił, 
gdy na jego miejsce przysłano Czecha 
Jlahego — ludaość miejszuwa zmusiła 
Slabego da wyjazdu najolizszym pacią- 
Hem, wzywając go, by ule ośmielił się 

mP a Jk = - ż 
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POSIEDZENIE SEJMU. 


Dyskusja nad ustawami sanacyjnemi, 


WARSZAWA, 25.11. (Tel. wł.) Po 
przemówieniu premjera Skrzyńskiego, 
które zamieszczamy tronie druy ef, 
Sejm przystąpił do dalszej dyskusji nad 
ustawą sanacyjną. którą przyjęto z za- 
sadniczą poprawką, p.zywracającą arty- 
kul o pomocy dla banków, której wy: 


aokońć ustaiono na sumę 65 miljonów 
złotych. Nadto uchwalono rezolucją w 
sprawe państwowego funduszu gospo‘ 
darczego. Rezolucja ta dom 4 aby 
statut uwzg!ędniał wspóldziałanie afer 
gospodarczych w zarządzie funduszów. 


Deklaracja klubów. 


Następnie przedstawiciele poszcze- | odczytywać swoje deklaracje. 


gólnych klubów sejmowych 


zaczęli | 


Zw. lud-nar 


Prezea klubu sejmowego Związku 
udowo Narodowego, poseł Głąbiński, 
wia z całem zadowoleniem powstanie 
rządu. opartego na poważnych stron- 


azej tak bardzo trudnej aytuacji gospo- 
darczej i finansowej kraju Klub nie 
wątpl, że rząd będzie atal stanowcza i 
niezachwianie ma straży konstytucji 


mictwach i wyraża zaufanie, że rząd | i praworządności, ładu społacznego I 
ten potrafi sprostać wielkim i trudnym | praw, Interesów calego państwa i na 
zadaniom, których się podjął w dzisiej | rodu. 

P.P S 


Poseł Barlicki z Polskiej Parti ao- 
cjalistycznej oświadcza, że stronaictwa 
jego weszła do gabinetu, aby ratować 


państwo i klasę praula od katastro- 
fy Dalej poseł Barlicki wymienia cały 
azereg warunków, 


Wyzwolenie. 


Posel Putek imieniem klubu Wy: I guie hasło porozumienia się wszystkich 


zwolenia zapowiada opozycję i propa- 


stronnictw chłopskich 


Ste cirześci jańsko-narodowe. 


Poseł Dubanowicz im eniem stron- | przedstawia 
| klubu. 


nictwa chrześcijańska - narodowego 


szereg zastrzeżeń owego 


Klub pracy. 


Poseł Bartel z Klubu pracy doma- | i zapowiada, że stosunek jego klubu da 
ga slę powrotu p Pilsudzkiego do armji | rządu będzie krytyczny. 


„Piast * 


Poseł Dębski stwierdza, 
Stronnictwo ludowa „Piast” uważało za 


jedyne wyjście dla państwa i ratunek | 
ustroju parlamentarnego powałan ekoa I 


że Polskie 1 licji stronnictw, Klub „Piasta“ 


nie ocze- 
kuje od rządu, aby w krótkim czasie 
zdołał usunąć wszystkie trudności. 


Prystura i inni. 


Posłowie Wołoszyn, 


komunista u- | rząd jak zwykle według metod zdawna 


kraiński i Prystupa, komunista, atakują | przyjętych. 


O pokój w Marokku. 


LONDYN, (A W.) Nadeszła tu- 
ta| szereg wiadomości, że Fraocja j 
Hisspania d gotowe są do zawarcie po- 
koju z Riffenami i przyznania im 
pewnej niezależności. Abd el Krimo- 
wi mialaby być zostawiona armia po- 
trzebna do utrzymania porządku w 
kraju. Abd el Krim musiałby się zrzec 
tworzenia samodzielnych przedstawi- 
cielstw zagranicznych i w sprawach 


gospodarczych musiałby się padoa- 
rządkować programowi Ligi narodów, 
przyczem otrzymałby pewną część 
dochodów z przedsięhioratw tworzo- 
nych w Marakku przez cndzożiemców. 
Dalsze koncesje ze atrony Francji są 
według tych wiadamości wykluczone 
i gdyby się Abd el Krim na te wa- 
runki nie zgodził, to straci i te ko- 
rzyści. 


Za granicą o premjerze Skrzyńskim. 


UENEWA, 2511 (PAT). 
w msarodajnych kalach Sekretarjatu Ligi 
narodów, jak i wśród przedstawiciel 
prasy europejskiej i amerykańskiej, akre- 
dyiowanej przy Lidze narodów, utworze. 


nia gabinetu koalicyjnego przez ministra | 


Zatówno i Skrzyńsk sz3 


i pod jego przewadnice 
twam uważane jest za akt wielkiej do= 
niosłości państwowej, który niewątallwie 
wzmocni znaczenie i pozycję między” 
narodową Rzeczypospolitej. 


TSWE" Wa 76 WtGrówa "TOPR" r: 
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PRZEGLAD PRASY | Exposé premjera Skrzyńskiego 


Nanka ostatnich przesileń, 


Omawiając przesilenia gospodar- 
cze i gabinetowe we Francji i w Pol- 
sce krakowski „Głos Narodu" taką 
z nich wyciąga naukę, że zarówno 
we Francji jak iw Polsce ujawnia się 
sprzeczność między  radykalizmem 
parlamentów a prawicową tandencją 
czasu. Przeciwieństwem jest W. Bry- 
tanja, Niemcy i Włachy, gdzie kurs 
prawicowy oniągnął w dziedzinie ti- 
nansowej i gospodarczej wielkie eu- 
kceny. 

l my musimy zrezygnować z wie- 
lu „zdobyczy* demokratycznych, by 
przeprowadzić sanację i stworzyć 
rząd trwały. Musimy dać rządowi 
pełnomocnictwa, powierzyć mu fa- 
ktyczną dyktaturę gospadarczą. 

Powinien ten rząd być masła 
wrażliwym na nastroje Sejmu, a rea- 
czej wolę swą Sejmowi narzucać 
W lonia rządu, zdala od wiecowej 
atmostery Sejmu, dojtzeją niewąt- 
plwie projekty, które już nie będą 
„|ewicowymi”, ale za to pożyteczny- 
int dla państwa. Posłowia sacjali- 
styc n! zrozumieli juź jedną prawdę, 
że mami bez współdziałania z pra- 
wicą, nio uratują państwa,.. Mamy 
nadzieję, źe zasiadając w rządzie, 
nauczą mię l drugiej prawdy, źe 
mozna uratować państwo jedynie 
srodkami i metodami, które zaleca 
owa znienawidzona prawica. 

Sądząc po dojściu do zgody przy 
tworzeniu gabinetu koalicyjnega między 
PPS: N., można mieć nadzieję 
że wybiła już w Polsce godzina otrze- 
źwienia i wkrótce nastąpi reakcja prze 
cw rozdrapywaniu funduszów akarbo- 
wych na przedwczesne urządzenia spo- 
łeczne, na które naa nie atać 


Omal nie doszło... do wojny. 


Paryski korespondent „Narodni Li- 
aty* poda! emu dziennikawi sensa- 
cy ne informacje o tem, jek to w ub. 
tygodniu nie doszło omal do wojny, ja 
ką chcieli apowodować militaryści 
mieccy, chcąc zniszczyć tem wystąp'«- 
niem mażliwość przyjęcia przez Niemcy 
umów locąrneńskich. 

Rzecz trzymana była w ściałej ta- 
jemmicy i najwyżej dwanaście osób 
we Francji wie o tem, ża w ubilo- 
siyo tygodniu Europa o jeden krok 
tylko była oddalona od wybuchu 
nowej wojny. Niemiecko-narodówi 
widząc, na skutek głosowania nad 
traktatami Locarneńskimi | na sku- 
tek wstąpienia Niemiec do Ligi na- 
rodów wazystkie ich widoki na 
zmianę granic zostały zniweczone, 
nżbrolli się do akcji rewolucyjnej. 
Plan zostal przygotowany ostrożnie. 
Komendant niemieckiej dywizji przy 
polakim korytarzu miał wywołać 
zajście graniczne i następnie zła- 
żyć o tem takie sprawozdanie, by 
wyglądało, że przekroczenie grani- 
nicy jest środkiem, skierowanym 
przeciwka Polsce. 

Liczono na to, Że rozgoryczenie, 
panujące we ws. ystkich sferach ludno= 
ści niemieckiej przeciwko Pulsce, wye 
woła nagły wycuch natoduwy, które- 
go Streseman nie będzie móął stłumić. 
Jednoczesne pusumięcie szachowa w 
Austri mialo, zgodnie z nadziejami 
nacjonalistów, odwrócić uwagę Cze- 
chów. 

Plan cały wyjawił pówien dzienni- 
karz niemiecki | zawiadomi O mim wia- 
dze Irancuskie. Na skuiek dekonspiracji 
zapowiedziano dymiajj gaDciaa Yon 
Zęckia, a kindenbury publicznie wygio- 
su na układy ocarneńsuie pogiąd zgod- 
ny z pugiądem rządu Dlresainaa Ua. 

Niewiadamo, ila jest fantazji w do- 
niesieniu kurespoudeuia „Narodnich L'e 
stow". W kazdym Zazie po Niemcach 
muzga dpodżiewać się WSżysikiEgO, 


B. —— 


Morderstwo polityczne. 


PARYŻ, 25.X1. (Fat) „Mautin* do- 
nosi z dolj a gdradziarkiecm zamor- 
dowamu preiekta policji wWiwczewa 
i ina. Ganewa. 


Załuteresowanie w Sejmie. 


WARSZAWA, 2511 (Tel. wł )— 
Na dzimiejszem posiedzeniu Sejmu 
nowy raad przedstawił się Sejmowi 
Zapawliedzianego ekspose premjera 
Skrzyńskiega przepelnione po brzegi 
galerja oczekiwały z olbrzymiem za- 
interesowaniem Rówależ loża dyplo- 
matyczne zajęte były do ostatniego 
miejsca. W chwili gdy premjer Skrzyń 
skl w otoczeniu ministrów zjawił się 


na sali posłowia a grupy Wojewóda- 
klego powitali ich okrzykami komu- 
niatycznymi Marszałek przywołał kil- 
ku z nich do porządku Komunisty- 
czny poseł Królikowaki nadesłał da 
marszałka pismo, w którym zrzekł 
aię mandatu Wybór wicemarszałków 
Sejmu w miejsca posła Moraczew- 
aklago i posia OQalecklega adroczona 
da następnego posiedzenia. 


Przemówienie premiera. 


Następnie premier Skrzyński wy- 
glosi? deklarację rządową. Przemówie 
nie miejscami przerywali mieparla- 
mentarnymi okrzykami komuniści i 
wyzwaleńcy. 

Prem|er Skrzyński podkreślił, ża 
budowa rządu, który atajo przed Sej 
mem jest juź jego programem Se|m 
wydał rząd z siebie, desygnując doń 
swoich męźów zaniania. 

Rząd świadomy jest tego, źe na- 
tychmiast i wazechstronnie należy za- 
radzić przeaileniu gospodarczemu wa 
wszystkich {ego objawach. W pro- 
dukcji rolniczej i przemysłowej panu- 


Budżet musi 


Budżet musi być realny. Zwyczaj 
ne dochody muszą pokrywać wydat- 
ki, to jear punkt kardynalny. 

Jako źródło, o którem możnaby 
myśleć w związku z niedoborem, u- 
ważamy kredyty. Ale będą one mo- 
żliwe tylko wtedy, kiedy kraj właanym 
wyniłkiem i własną wolą oszczędno- 
dci stworzy nieodzowne warunki dla 
uzyskania kredytów a mianowicia ró- 
wnowagę budżetu i bilansu płatnl- 
czego. W tym kierunku muszą iść 
wszelkie wysiłki rządu i społeczeń 
stwa. 

Rząd w najbliższej przyszłości 
przed Sejmem wskaże na środki, któ. 
te umiożliwią oziągnięcie tego celu, 
domagając się by środki te uchwalił 
Sejm w drodże przyspieszonej i naj- 
lepiej odpowiadającej pragńieniom 


ja bezrobacie, któremu rząd poświęe 
ca duża uwagi. Drożyzna kapitału 
podnosi koszta produkcji i utrudnia 
konkureńcję z zagranicą, zapraźając 
tem samem bilsnaewi bandlowemu, 

Rząd przychodzi do władzy po 
gabinecie Władysława Grabskiego, 
który dokonał wielkiego dzieła wpra- 
wadzenia pełnowartościawej waluty i 
zatrzymania powodzi inilacji. Rząd 
obecny będzie stał twardo na atano- 
wisku utrzymania pełnej wartości zło- 
tega i użyje wszelkich środków, aby 
z tej placówki nie zejść i do inflacji 
nie powrócić. 


być realny. 


rządu I możliwościom Se|mu. 

pajbliższej przyszłości milai- 
ster skarbu postawi Sejmowi propo- 
zycje, zawierające am rmalizacji 
tych poatulatów. gólna zasada o- 
szczędności powinna uwzględniać w 
praktyce tezę, że w miarę możności 
zwyczajne dochody powinny iść na 
pokrycie zwyczajoych wydatków, nie 
zaś ma inwestycje. 

Rząd będzie wię kierował zasadą 
równotmiarności i bie zamieraa pro- 
ponować żadnych upecjalaych ogra* 
piczeń budżetu wojakowego. 

Oszczędności nie mogą w niczem 
podwyżażyć sily obronne| państwa. 

Rząd pudtrzymuje ustawę w apra- 
wie pożyczki zagranicznej, co do 
dwóch innych ustaw zastrzega sobie 
walong rękę. 


Reforma rolna. 


W dalszym ciągu swsgo przemó- 
wienia premjar Skrzyński podnłóst spra 
wę realizacji reformy rolaćj. W dzledzie 
mia poparcia | rozwoju rudzimej pfadux* 
cji roluiczej rząd będzie się kierował za 
sadą wolnego nandiu. Pożądane będzie 
muraowadie kwalfrowanego €kspJttu 
w celu ułalwienia 4Dyiu prudukiów tol- 
nych zagranicę I powię«szeuia oplata- 


Kredyt dia 


W dziedzinie pradnkcji przemy- | 
slowej rząd będzie dążył do stwo- 
rzenia waruoków umożliwiających u- 
zyskanie kredytów, do wzmozenia I 
Ożywienia produkcji I handiu w nata- 
ralnych ich łożyskach, Zamierza to 
osiągnąć przez zmniejszenie kosztów 
produkcji za pomocą podniesienia 
wydajmości pracy 1 potanienia kredy 
tu przez odpowiednią wewnętrzną 
akcję kredytową. 


jącego się eksnortu. Zdaniem rządu 
prawdziwa sanacja stosuaków 40892420 
czych w rulaictwis ogdee manala być 
dokonana przy pa nacy diuzoter niao wyc h 
«redytów rolaiczych. Ragi ogdzie dąitył 
də tego celu. a za ma >Ualejszą pltrze” 
bz w tym zakresie UWa'4 koawersję ZO- 
bowiązań krotkotermiuuwych, 


przemysłu, 


Wszystkie państwa europejskie 
z wyjątkiem Angliji stoją wobec cięże 
kiego problemu walutowego. jednak 
mozas przypuszczać, że w niadala 
kiej przyszłosci sprawa kredytów w 
interesie podtrzymania zdrowych wa- 
lut będzie musiała pyć rozwiązana w 
nalęezytam zcozumieniu tego proble- 
mu jako zakończenie okresu wojen- 
mega 1 zakończenie konsekwencji po. 
wojenpych. 


Polityka zagraniczna, 


nej premjer Skrzyński podkreslił nasz 
aojusz 2 Francją 1 s Kuinuają, życz- 
hwy stosunek do państw b.ityckich, 
polepszenie się stosunków z Lzecha- 
słowacją 1 odprężenie w stosunku da 
Rosji. 

W stosunku do Niemiec mamy 
do zanotowania fakt polityczny a a- 
gromnam znaczeniu międzynarodo- 
wem — Locarno. Nie wątpiny, że 
odpowiednio do treści zawartych tam 
umów jako całości atosunek nast do 
Niemiec będzie się mógł kształrować 


W dziedzinie polityki = 
w sposób zapewniający korzysci | 


Stosunki 


łożę wazeikich starań, izby w stosuo- 
ku do Rosji nastąpiio odprężenie I 
aąmiedziwa nasze 2 Kuają Dyło nace- 


Zapawiedziałem rok temn, że do- 
chowane dążeniem do poprawnego | 


Rząd obecny jest rządem zgody 
— mowił dalej preiujer, — I Opiera 
ię na lueranżnie w aloauniu do 
wazystkich aby watai państwa polakia- 


sąsiadom, W tym celu też wznowili. 
tmy pertraktacje landiowe i pragoie- 
my, by one postępowały w azybkiem 
tempie, przy obustronąej wali zakoń. 
czenia ich jaknajrycbiej. 

Na«oniec wapomaiał premier o 
podjęciu rokowan z Litwą | wyraził 
radoać, ża podczas n'edaleciej kanta- 
rencji w Londynie będzie miał spo- 
Sovoność ODszeraiej pamowić o pro- 
biemach europejskich z ministrem 
Chamoeriainem. Wysiłek pokojowy 
Angijl na kontynencie będzie szedł 
Daual tezem po tej samej linjt z oa- 
Szym wysiłkiem, 


z Rosją. 


współżycia, Bytność komisarza ludo- 
wego Ćziczerina w Waiszawie nyia 
reanzacją pozytywną na pierwszym 
etapie pu tej wyznaczonej drodze. 


to rząd zgody. 


go. Rząd obecny powstał wielkim 
wysukiem ducha narudu, wielcieim 
paDitwoweiu autsuia corda i poczu= 
ciem atrenaictw. lea rząd chce 1 bę: 


dzie rządzić. 

Rządzić, to znaczy jnia praktyka- 
wać, ale starać się nie oddawać się 
kunktatorstwn ale działać, to znaczy 
a calym naciskiem, z całą wytrwa- 
łością pełnić, przestrzegać i podnosić 
akrapulatność, rzetelność, moralność, 
nieskazitelność adminiatracji. Rządzić 
ta jeat brać odpawiedzialność, Jeżeli 
kraj, patrząc na tan wyailak tworzą- 
cego się rządu i na zapowiedź którą 
w sobie zawiera, przypuszczalby, iż 
po jogo utworzeniu wszelkie zło jeat 
oddalone, mylliby się. Jeśli zaufa i 
zrozumie, że rząd ten z całym wy- 
siłkiem, z całą bezwzględnością i całą 
konsekwencją będzie prowadził krok 
za krokiem kraj po żmudnej i cięź- 
kiej drodze A i pewnie do le- 
pazego jutra, to f będzie ail- 
niejsze kraj będzia w prawdzia. 


Echa śląskie. 


Krwawe rozruchy w Bytomiu, 


KATOWICE, 25-11. (Telelonem). 
Według krążących uporczywie pa 
mieście pogłosek, wybuchły dziń w 
godzinach porannych rozruchy w By- 
tomiu. Damonatrowali podobno bez- 
robotm, żądając pracy i chleba. Po- 
licja interwenjiowała w kilku wypad- 
kach, również mają być liczne ofiary 
w ludelach Narazie nie można stwier- 
daić prawdziwości taj wiadomości. 


Wyjazd bezrobotnych do Francji. 


MYSŁOWICE, 25.11 (Telefonem) 
Wororaj odjechał ge atacji zbornej 
w Myałowicach, transport bezrobo« 
tnych do Francji złożony z 744 osób 


Nauczyciel oraski jako pro- 
papator wojny. 


W ostatach dwóch zeszytach. (Nr. 
londyńskiego 0. K. 
acego orrat G K. 
Chesterton'a ukazał sią w dwóh czę: 
śclach artykul „Blockade the Prussian 
Schdaolmaster". 

Artykul zaznacza, ża jaśil mie prze- 
prowadzi się hlokady Bruskiego nauczy- 
ciela na Zachodzie, żadne oakły mie za. 
beapieczą povoju w Eurosle, 

Na podstawie wiasnych berlińskich 
spostrzeżeń oodaje autor przykłady szxol - 
nezo Qauczania miodzieły w reoubiiic4ń- 
skich Niemczech, które jest fax samo 
monarchistyc-ne | duchem orusactwa zie: 
jące, jak za cesarstwa. Od lat cona|- 
mniej 50 nauczyciel pruski zdojał w ca- 
łych Niemcgech ża<orzejć <iębgcą w 1 - 
rę, że „marchie wschodnie", tafkraje od- 
wieczniel fdzeanie niemieckiąf I że kró- 
lowie pruscy prees rozoiury Polski gie 
dopuścili się żadaej krzywdy na narodzie 
pols<im. lecz Sotimili wielki cvn aaro- 
dowy oddaląc Niemsan to, coim Pola- 
cy zrabowal. 

W rym duchu też pruski nauczyciel 
wszelwich staoa i baz różuicy kieruaku 
swego w polityce wewaętrzadj prowadzi 
imestrudzoną projaga1dz da Żacnojcie, 
zalewając szczególale praię auglzlacą | 
amerykańską artykulani O Wielc3 sadce 
Uóraym siąscu, „<otytarzu”, dasa, 
pełnymi fałszów historyczayci | siatysty- 
cznych z wypieranen mę wiasidj nie- 
Miede orzedwojEJuEj statystyki. 

Reda<cje tycn pan miś posiadają 
należytego przygotowania do wyśryćia 
kiamliwości tej propagandy, a ud ruku 
1863 prusacy umiali webudzić przeciw 
pulsen uczoaym i polityśum tyle meu 
fności na Zachodzie, Że wsaelcieini pol- 
skiemu przeciwdziajauiu | Udie.NOZIIW.al] 
oasigp do iej prasy. 

Jedyaym ssosusen Jrzectw teni m) 
głoby być ustanowienie międzynarydo: 
wegu Diura reuacCyjuego (iuleruauoua! 
Ednonał Buara) 1 stworzenie <wiązśu 
redaklurów angielskica 1 amefyKaQsKiCJ, 
KtOrŁy zoDAWIĄŁANDy SIĘ ile Ulu<UwaĆ 
zadiego aArtykuiu pipa dady Monev- 
kic] Deá puuuauia du uJfceUJIEMU 4Da: 
Qaud prze „iulelualoda: Editorial Sard“ 
1 Due Odyuwieduica uwaź kfytycziuych 
Opaityco Na puwadźć tagu Dlufa, 

naczej pruski uduzcyGiśi dów do. 
pole awcgu celu 1 prędzej Czy póLui-j 
wyWbia uową Wojo WINÓWIWSŁYy Gait- 
mu awialu, 2€ jest „GprawiEdUwa”, 


«= z. 


DAG O REZROROCIU. 


Czy wrócą czasy przedwojenne? 


Gdyby pomoc rządowa dla 
bezrobotnych, którzy przekroczyli 
ustawowy 13-iygodnìiowy termin, 
bvła przewidziana na kilka mie- 
sięcv, powiedzmy nawet na rok, 
gdyby trzeba było wydać w tym 
celu doraźnie ze skarbu 6—12 milio- 
nów złotych (na samo Zagłębie), 
a potem zakipiałaby z powrotem 
praca w przemyśle, możnaby po- 
święcie znaczny fundusz na do- 
1ażne przetrzymanie kryzysu. 3 

Niema iednak żadnych wido- 
ków na wzmożenie ruchu w prze- 
myśle i doprowadzenie go do stanu 
przedwojennego. Straciliśmy olbrzy- 
mi rynek rosyiski, będący przed 
woiną terenem eksploatacji nasze- 
ga przemysłu, inne 1ynki zagrani= 
czne wobec konkurencji amery- 
kañskie angielskiej, niemieckiej 
ud. znnieiszaią swą poiemność 
dla polskich wyrobów, a zubożony 
1ynek wewnętrzny jest Za słaby 
tinansowo, by zatrudnić polski 
przemysł w calej rozściągłości. 

Minęły czasy tel uciechy naro- 
dowe, że przemysł łódzki czy bia- 
łosiccki stanęły w krótkim Czasie 
na wyższej niż przed wojną sto- 
pie, zasilone olbrzymiemi pożycz- 
kami ze skarbu państwowego w cza- 
sie inflacji. Dźwignęły się wówczas 
tabryki, ściągnęły z powrotem dzie- 
siątki tysięcy robotników, zrobiły 
niejeden dobry interes. Lecz gdy 
minęła inflacja, wielkim sumptem 
odiestauruwany przemys! stanął 
bezradny wobec braku rynku, z 
tygodnia na tydzień zaczęło wzra- 
siać kezrobocie i ostatecznie ten 
rów fabrykant łódzki przenosi 
swoją fabrykę do Rumunji lub 
perttaktuje o przeniesienie jej do 
Rosji, choć w ten sposób może 
zaspokoić tylko osobistą kalkulację, 
Wziąć może bowiem z sobą tylko 
maszyny, bo robotników nie przyj- 
mie ani Rumunia ani Rosja so- 
więcka, mając u siebie własnych 
bezrobotnych. A 

W nielepszym położeniu jest 
grodewisko przemysłowe Zagłębia, 
w głównej mierze związane z pokla- 
dumi węgla i minerałów w ziemi, 
których nie można przenieść w 
inne kraje. Pewną klapę bezpie- 
cztństwa stanowiła (u emigracja do 
Francji, która jednak ma tą złą 
sironę, że pozbawia kraj nalbar- 
dzie| przedsiębiorczego i zdrowego 
elementu robotniczego, który przy 
odpowiedniem zużytkowaniu i w 
mnych warunkach mógłby być dla 
Polski użyteczny. 

We wczorajszym artykule wy- 
mieniono cyfrę 16045 objętych o- 
pieką Funduszu bezrobocia. Poza 
ią liczbą było leszcze w Zagłębiu 
(powiaty Będziński i Olkuski) 6330 
beziobotnych, którzy nie zareje- 
strowałi się w Funduszu bezroba- 
cia. lnnemi słowy, w całem Za- 
głębiu jest obecnie (licząc tydzień 
14—21 listopada) 22375 bezro- 
botnych. ilość zatrudnionych w tym 
czasie w zakładach przemysło- 
wych wynosiła 60.922 osób. 

Z cyfr tych wymka, że Zagłę- 
bie, które przed wojną liczyło we 
wszystkich zakładach przemysło- 
wych 84 tysiące robotników, obe- 
cnie ma ich 83.297, i 10 już po 
znacznym odpiywie na wieś i do 
Francji. W stosunku więc do skur- 
czania się ryrków adbioru, zmniej- 


TSKRA — OEM TAMA" TZW. 


szenie sie zajętych pracą robotni- 
ków œo 27.4 proc. nie jest zbyt 
wielkie i tylko dzięki skupieniu 
bezrobotnych w jednem środowi- 
Sku i potrzebie przyjścia im z po- 
mocą przeraża cyfrą z górą 22 
tysięcy skazanych na nędzę. 
Trzeba jednak popatrzeć trzeż 
wo prawdzie w oczy i zapytać się: 
Co będzie dalej? Czy przemysł Za 
głębia wróci do przedwojennych 
czasów i zattudni z powrotem tych, 
którzy obecnie pozostają bez pra- 
cy? jest więcej niż pewnem, że 
z powodu braku rynków zagra- 
nicznych jak i małej pojemności 
1ynku wewnęirzniego Czasy te nie 
wrócą, a jeżeli wrócą, to nie prę- 
dzej jak za kilkanaście lat dopiero. 
Pozostaje przeto druga alter- 


natywa: Co zrobić na pizyszłość | 


z bezrobotnymi? Niema chyba w 
Polsce takiego warjata, któryby 
żądał, by państwo przez jakich 
10—15 lat dawało ze swego skar- 
bu po 330 tys. zł. miesięcznie i by 
po 11 tysięcy ludzi żyło mizernie 
na koszt państwa, ograni czając się 
do jednego zaięcia, jakie m jest na- 
wiedzanie Funduszu bezrobocia i 
słuszne wyklinanie na ciężkie czasy. 

Pewną wskazówkę zna (dujemy 
w cyfrze 6330 bezrobotnych na te- 
renie Zagłębia, którzy nie zajestro - 
wali się w Funduszu bezrobocia i 
nie zgłosili się po zasiłki, Ludzie 
ci, według wszelkiego prawdopo* 
dobieństwa, wrócili na wieś i tam 
znaleźli jakoweś zatrudnienia, 

Na ten temat — następnym 
razem. 

T. Op. 


lie i wnywy żydów na Kresach Wschodnich. 


Żydzi, jako roznosiciele kultury rosyjskiej. — Eksploatacja lasżw źecódłem 
zarobku żydowskiego. — Chłog i robotnik w niewoli żydowskiej. — Ma- 
nipulacja kwitkami — Monopol drzewny. — Napady dywarsyjne a żydzi, 


Zydzi na Wołyniu I Polesiu siaao- 
wią większy procent ludności niż w cen- 
trum Polski. Różnią się wyglądem ze 
wnętrzaym od swolch wspólrodaków z 
Inoych dzielnie. Noszą się po europej 
sku, mówią Żargonem 1 po rosyistu. 
Znają polski, ale go unikają Uśwlado+ 
mieni wyżej niż żydzi «rajowi, posiadają 
wiele organizacji kulturalaych, sptuwa= 
dzaia wiele pism i interesują się nat- 
bardzie sjonizmem. Nacjonalizm u nich jts 
znacznie Więcej rożwiaięty niż w Odych 
dzielnicach Prenu nerują į kupują wie- 
le gazet Żarzonowych, a w braku tych 
rosyjskie zapradiczoe (z Rvgł i Barlina). 
Warszawskie pisina dia nich pie maro- 
dajne, a polskie malo Ich interesują. 

Popierają usilnie swoje szkolałetwo, 
ochronki I Ł p. O rzymuią znaczne fun- 
dusze z zagranicy. Z 4 seminarjów he- 
brajskich, istaleliących na całym Świecie 
aż dwa znajdują się w Wilnie. U nich 
najwięcej zachuwalo się książek rosyj- 
skich, które czytają z zapałem i roz30. 
wsżechniają między ludaością cnrześciań 
ska, rosyjskie teatry dla nich, objeżdżają 
najdalsze zakątki. 

Mniej węcej połowa żydów zajmu- 
Je się eksploatacją lasów. Tu ma nie- 
szczęście nie maią konkureacji. Exsplo 
atacja lasu, qawet mala, ma to do sieDie, 
że daje zatrudnienie wszyskim okoli. 
cznym wioskom. 

Aby tem mocniej związać chłopów 
1 robotulków i zapewnić sobie ich bez- 
względny posluch, uzależniają ich je- 
szcze w ten sposób, że za robóciznę i 
tarmankt nie płacą gotówki, lecz dają 
kwiiki, a wypłaty urządzają Co dwa ty. 
godnie, lub rzadziej, zaieżnie od lego Czy 
robotalcy pozbyli się kwitów, Czy nie 
Rabutaik wszędzie jednawi, szczególnie 
wieśniak, Szuka roDoty, kiedy go przy- 
ciśnie ostataia potrzeba Bo je 
teli ma grosz przy duszy, to „pianstwu- 
je”. „Kledy się zadłuży, szuka roboty. 
Nie jest więc w stame czekać aat kilku 
dot Da SWÓJ żaruDek, żyje I wyrabla sa- 
bie kredyt kwitkami, Zawsze znajdzie 
SIĘ S„Ekulaut który częsta nawet ni- 
czem więcej się nie zajmuje, jak robie» 
niem iej „yrzeczaości”, że kupuje kwity 
za golowkę, ale za pułowę ceny. 

£a nieDuseCzni polskiej marki ten 
usus dawał koiosalqe zyski, WyslafCza” 


ło przetrzym anie chłopom wypłaty przez 
jedeu miesiąc, a wykop ywało się kwity 
za 5 proc. wartości z powodu dewaluacji. 
Brak gotówki pozwala meraz dluga od- 
wlec wyplalę I za pamascą s<lepików i 
lichwiarzy zmiejszyć ją do 70 proc. To 
też wystawiają kwity nawet gdy mają 
leżącą gotówkę, wchodząc do apółki ze 
sklepikarzem } lichwiarzem. 

Eksploatacja lasów jest najważniej- 
szą gałęzią handlu | przemy Błu kresowe- 
go | zaajduje się prawie mie podzielnie w 
ręku żydów. Chaclaż ohecnie panuje za- 
stój z latami ubiegłemi i przedwojenne- 
mi, ta jedoak' redu«cja objęia połscie 
przedsiębiorstwa, które się prawie wszy» 
stkie zlikwidowaly, w malej części do- 
tykając żydów. Rezultat jest ten, że te- 
raz są bez konkureniów. Gdy w takich 
warunkach polskie przedsiębiorstwo ood- 
ięło się budowy strażnice dla KOP, a 
łydzi zorjentowawszy się, że chce ana 
pracować bez ich pomocy, potrafili tak 
zaagitować, że cement, wapno, dachów- 
ka i t. p. tygodniami stały w wagonach 
(na na osi). Chłop nie chcłał wozić i 
robotnik mie chciał zająć się wyładun= 
kiem z obawy przed zemsią rozwście- 
czonych handlarzy. Było to wprawdzie 
zajęcie ale zajęcie chwilowe, choć zaraz 
| dobrze platae. Obawlali się jednak 
utracegia Zajęcia stalego, choć „nalej kJ- 
rzysinego. W końcu mus ano wziąć po- 
średników Żydków j placić za wszystko 
dosiownie podwójnie. 

Żatrudnienie dają w pierwszym rzę- 
dzie elementom nie polskim i niepe- 
waym, Nie wożą się wcale sąsiedztw em 
bolszewizmu, jak to zwykli czynić Pola- 
cy, są organizacją samowysiarczalną i 
doloa przeprowadzić swoje zamierzeni a. 
Bandyci oszczędzają ich, zabi:rają p a 
folwarkach polskie konie i inną ciężko” 
strawną zdobycz, ale przedziwnie mało 
dasi są na zydawskie pieaiądze, Stero- 
ryzowana bandytyzmem  ludgość staje 
się przystępną dla wszelkiego wyzysku. 
Kledy z wiosną rozpoczął się 8¢z00 0a- 
padów dywersyjnych, ktore za każdym 
razem zdradcały nieudolaość ówczesnych 
naszych władz bezpieczeńsiwa, Polacy 
popadii w stan siidej depresji. Zydzi nie 
okazali żaduej depresji, nie umieli nawet 
ukryć raduści, gdy poruszali ten lenat w 
LOMU wie, A. W. 


„Przymusowy asortyment“. 


(Korespondencja wiasna „iskry*), 


W Moskwie i w innych miastach 
powiał wiatr, przypominający nastro- 
je komunizmu wojennego: obławy, 
wałka ze spekulacją, zesłania I t, p. 

Kupcy prywatni i koaperatyści 
równiez uczestnicy bandlu państwo- 
wego, zsyndykatów 1 trustów 34 w 


Moskwa, w listopadzie 1925 r. 


panice; widzą już przed sobą powrót 
da sposobów adm |nistracyjnych wpiy- 
wania na handel 1 kupiectwo. Moze 
sprawa nie jest tak groźna, ale kró- 
ciutki rozkaz Dzierżyńskiego do 
wszystkich oddziałów G. P. U; jego 
~sobisțte uświadomianie, ia „wypali 


apekulację rozpałonem żelazem“ bu- 
dzi trwogę w sercach „narodu ku- 
pieckiego”. A nowe ciągłe rewizje 
w przedziębiorstwach i „badania* z 
udziałem agentów G, P. U. tę trwo- 
£ę powiększają. 

Łączą z tem fakty, które, być 
może są od tej sprawy niezależne. 
Np. w tych dniach dokonano w Mo- 
szwie masowej obławy na choliga- 
nów, przy tem zatrzymane okoła 3 
tysięcy ludzi. Władze kategorycznie 
twierdzą, że chodziło im wyłącznie a 
wyłowienie chuliganów, ale wszyscy 
przypominają, że w 1924 r. kiedy o- 
gloszona pochód na „nepmanów* tek- 
że zwało się ta walką z bandytyz- 
mem it. p. A w wynikn tego ze- 
słano do KE kilkaset osób... 

Trwoga była tak silna, że Dzier- 
żyński sam zaczął uspokajać wylęk- 
nionych, oświadczając w „ Jlestjach*, 
2e przeciwko uczciwym kupcom nie 
nie ma, a nawet będzie popierał in: 
tereay datalistów, o ile nie będą spo- 
kulowali i śrubowali cen. 

A sprawa cen weszła w Rosji w 
fazę ostrą. Manufaktura, wyroby me- 
talowe i inne potrzebne wai są tak 
drogie, że włościaństwa nie jest w 
stanie ich kupować. Wieś odpowie- 
działa na tę drożyżnę aamorzutnia, 
zatrzymując u siebie zboże. Bo poco 
je sprzedawać do składów państwa- 
wych, jeżeli za otrzymaną gotówkę 
nic kupić nie motoa? 

Takie zachowanie się wsi obaliła 
cały program eksportowy rządu. A 
przy niemożebaości uzyskania po- 
życzki, wywóz to jedyna nadzieja, 
jedyny środek podtrzymania, zachwia- 
nego czerwońca! 

Rząd sowiecki wobec tago przed- 
siąbierze środki celem ułatwienia 
włościaństwu nabywania towarów po 
znośnych cenach. Trusty i ayndyka- 
ty zobawiązano do wyrzucenia uwo- 
jej produkcji na rynek pe niżazych 
cenack, ale w haadla detalicznym, 
prywatnym i waspółdzielczym ceny 
rosną. Szczególniej dzieje się to w 
dziala maputaktury. 

Winowajców znaleziono. | stąd 
ów nowy pochód na spekulantów! 

Tymczasem nie doprowadzi to 


do celu, bo podstawą apekulacji s4 


różna przepisy i zwyczaje handlu s0. 
wieckiego. Należy tu na pierwszem 
miejscu tak zwany „przymusowy a- 
sortyment". Nikt na zachodzie nie 
wie, co to jest, A jest to wynik tak 
zw. planowej goapodarki: towary wy- 
rzuca się na rynek nie według pgpy- 
tu, a wedlug możnońci. | oto koope- 
ratywa czy też kupiec, który chce 
nabyć gwożdzie | perkal od guber- 
njalnega zarządu handlu wawnętrzne- 
go (gubwnutorg) musi kupić cały 
„Asortyment“, w którym prócz towa: 
rów potrzebnych mu są i zupełnie 
zbyteczne. jaki sklepik wicjąki ra- 
zem z gwoździami dostaje szczotki 
toaletowe, puder, przyrządy do ma- 
nicnre'y 1 t d. Asortymantu nie przy- 
jąć nie wolno, a ponieważ część to- 
waru jeży bez użytku, przeto dorzuca 
się jego cenę do towaru, na który 
jest popyt. | w ten sposób włościa- 
nin, kupujący pięć gważdzi, płaci je- 
dnocześnie za słoik różu, którego nie 
prędko jeszcze będzie potrzebował. 
Oto jedna z głównych przyczyn dto- 
żyzny, której p. Dzierżyński usucąć 
nie może. 

Zadne środki przymusowe nic tu 
nie pomcgą. Kupiec z pomocą la 
pówek i t. p. wyciągnie ten towar, 
który mu jeat potrzeDny, ale przełu 
ży na konsumenta awolste zupelnie 
koszty handlowe. Nic się nie zmieni 
przez to, że kilkuset kupców aig 
zrujouje, posiedzi w więzieniach i na 
zesłaniach. 

System gospodarki aowieckiej 
będzie musiał z dróg adzminiatracyj- 
nych zejść na inne tory, aby ratować 
aytuację. A Z. 


Zamiast wieńca dla £ p. Waciawa 
Byszewskiego, urzędnicy kopalni „kli- 
montów I* złożyli zł. 52 do Kumitelu 
dożywiania dzieci w Klimontowie, Z 
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GŁOSY PUBLICZNE. 


Banki a średnia warstwa 
gospodarcza. 


Jedną z przyczyn pogłębiającą 


towanie 


szeregu zagadnień interesów apole- 
czeńntw. 
Najjaskrawiej przejawia aiq ten 


fakt w sterze interesów kupieckich i 
rzamieśloiczych w atoaunkach z ban- 
kami i urzędami skarbowymi. 

Jeżeli jednak urzędy akarbowe 
i administracyjna mogą uaprawiedlić 
sią tam, że muszą wykonywać ściśla 
otrzymywane rozporządzenia, okólni= 
ki itp. i pewna dowolne zmiany mo- 
glyby spowodować zamęt w aparacia, 
ta tego rodzaju Uomaczeniem abea- 

} lutnie nie mogą aig zasłaniać inaty- 
tucja bankowe, 

Nie rzadkiem jest zjawisko, ża 
urzędy skarbowe wchodząc w ciężkia 
połażenie kupca irzemieślnika czynią 
ugi w zakresie awe| kompetencji, 
podcaaa gdy banki mając możność 
niejednokrotnie przyjść z intotną po- 
mocą śradniej waratwie gospodarczej 
niatylko mia czynią tego ule jeszcze 
wiące! gnęqbią. 

l Niawątpliwia zło leży w niefor- 
tonnem obaadzania stanowisk kieras 

l wniczych w instytucjach finansowych 
Jūdimi malo Obeznanymi z treścią 
życia gospodarczego, a uważających 
qajmowane przez siebie anowiaka, 

Í jaka przywilaj traktowania innych z 
góry, utrzymania dyscypliny w awem 
biurze na wzór armji, ściałe przestrze- 
ganie litery prawa I przepiaów, nic 

= mle robiąc w kierunku zbliżenia się 
do tych, którzy mają stanowić źródła 
soków odżywcaych dla iastytucji. 

Nia dziwnego, że kupiectwo i rze- 
mioała goraz więcaj tracą zaufanie do 
banków, która klijenta traktują jak z 
łaski, do banków, w których trzeba 
czekać godzinami, aby uzyskać moż- 
ność widzenia się z dyrektorem i w 
rezultacie po parogodzinnem wycze- 

j kiwanin dowiedzieć się, 4a „pan dy- 

rektor wyjechał... 

Kaady wie o tem, że dla kupca 
jest najwatniejszem — jego dobra o- 
pinja kupiecka. A'tymcz-sem dzieją 
Q rzeczy, które zasiugują na ostre 
U napięinowanie. Komornik ogłasza li- 
cytację bardza poważnej firmy ku- 
piackiej na zlecenie banku i to w do- 
daiku banku, powołanego do a2ycia 
przez kupiectwo, rzemioala i drobny 
przemyał w Poznaniu, a następnego 
dnia pojawia aig odwałanie tago ban- 
ku, 2e ogłoszenie o licytacji nastą- 
KĘ wskutek przeoczenia urzędnika. 

adne przeoczenie, które podrywa 

o zaufunie da firmy | naraża o na 
utracenia kredytu. 

Wina leży i pońród kupiectwa i 
rzemiesiników. Brak aolidarności i 

ą apręzyste] organizacji nia pozwala za- 
jat zdecydowanego stanowiska celem 
przeprowadzenia sanacji w stosunkach 

t w Instytucjach linansowych. 

Wszędzie organizacje gospodar- 
cze odgrywają poważną rolę, a w 
szczegórnaści przy rozdziale kredy- 
tów, lch opinia powinna być miaro- 
dujną, W Ńoanowcu jest to te mbar- 
dziej ważne, że kierownicy banków, 
przyzwyczajeni da iormalistycznego 
iraxiowania klijentów po prastu dzia- 
lają na azkodę interesu średniej war- 
stwy gospodarczej. 

A Żie się dzieje, jeżeli kupiectwo i 
rzenosia polskie tracą zaulanie do 
banku 1 żle aię dzieje, jezeli bank 
nie umie odczuć istotnej sytuacji. 


(as) 
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UWAGI. 
Oszczędność a dzieci. 


(6) Ud pewnego czasu w miejsco- 
wych szkołach powszechnych założana 
kasy oszczędności. Cel jest piękny, cho- 
zi buwiem O wsźzczepienie wśród naj- 
młoaszeyu pokoleuia cnoty oszczędzania 
bardzo pożytecznej i w naszych warun- 
kach aż nzzbyt koniecznej. 


DEEA E w M TAN O Aei 


Oszczędność polega na umieją ino- 
dci wyrzeczenia się zbytku, a w auro- 
wszem jej zastosowaniu i na ogranicze- 
niu wydatków niekoniecznie niezbędaych, 

Tymczasem we wspomnianych szko- 
łach w wielu wypadkach rzecz się przed- 
atawia dość dziwnie, idea oszczędności 
wskutek niezrozumienia jej przez wycho- 
wanków zostala calkowicie apaczoua. 
Niewatpliwie wychowawcy w klasach 
wytiumaczyli dzieciom, na czem polega 
oszczędność i jakie pieniądze powinny 


napływać do kas szkolnych. Dzieci, czy 
ta żle zrozumiały, czy też w nlezdrowej 
tywallzacii jedna chca przedcignąć d ru- 
gie w składaniu pieniędzy, dość, że za- 
mlast oszczędzania proszą rodziców o 
drabue sumy, aby je nasiępnie złożyć w 
kasie. Wiaściwie więc nie jest to osz- 
czędność ze strony dzieci, lecz jeszcze 
jedna więcej akładka, złożona przez fo- 
dziców. Warto, aby wychowawcy zwró- 
cill uwagę dzieci na to, co to właściwie 


Jest oszczędność, 


Dalsze marnowanie pieniędzy? 


Inwestycje czy nieprodnkcyjna ciężar y? 


Widocznie rząd na wde 
chce stworzyć nową „klasę“ zawado 
wych bezrobotnych, zamiast bowiem 
planowej akcji przeciwko bezrobocia, 
wyrzuca mię duże kwoty na hezcela- 
we zapomogi, demoralizując rzesze 
bazrobotoe, gdy tymc: 
użyte na i stycje m 
pomoc dla przemysłu, zupełnie zmle- 
niłyby nietylko formę niedomagasnia, 
lecz przyczynilyby się w znacznej 
mierze do złagodzenia bolączki. 

Władze centralne, widocznie z 
wiadomych tylko sobia względów, 
mie chcą wogóle słyszeć o jakiejkol- 
wiek w tym względzie reformie i w 
dalszym ciągu stosoją metody, które 


zemszczą się dotkliwie na całokształ- ' 


cie naszych warurtów gospodarczych 

joz obecnie ujawniają sią akutki 
tej polityki demagogicznej, a co bę- 
dale dalej, gdy rząd nie zmieni po- 
gladu 1 nie zastosuje iatotnie racja 
nalnej gospodarki? 

Otóz Województwo zawiadomiła 
wszyatkie samorządy, iż otrzymało 
dalsze kredyty na akcję dorażcą dis 
bezrobotnych, wobec czego odbędzie 
nią w sobotę konferencja w Waje 
wództwie z udziałam przedstawicieli 
miaat i związków komunainych, w 
sprawie omówienia akcji, polegającej 
na udzielaniu bezrobotnym pomacy 
żywnościowa|. 

Podług projektu, bazrobotny ka- 
waler ma otrzymać półtora centnara 
kartofli i 10 kg. mąki żytniej, bezro 
botpy zań z rodziną — 3 korce ziem 
niaków i 30 kg. mąki żytniej. Koszt 
takiej porcji dla kawalera wynosi 11 
zł, dla żonatego — 25 i pół al. 


A teraz pytania: kto i w jakiej 
wysokości ma pokryć wydatek na 
ten cel? Otóż samorządy mają po- 
kryć 60 proc. świadczeń dla niepo- 
bierających zasiłków i 75 proc. dla 
pobierających zasiłki, przyczem z o- 
atatniej kategorji można ściągnąć 1/; 
wartosci fwiadczenia. 

Podłag pobiażnych obliczeń mla- 
ata nasze muszą wydać na ten cel 
akala 160 tys. zł, Sejmik zań okolo 
8N tys. zł, z czego w najlepszym ra- 
ia mażoaby ściągnąć od pewnej ka- 
tegoril bezrobotnych około 50 tysię- 
cy złotych. 

Najważniejszym zaś azkopułem 
w calej tej uprawie (eat zupełoy brak 
pleniędzy w kasach samorządowych, 
które wogóle w tym roku nie mogły 
związać końca z końcam i agraDnicza- 
ły wydatki na najniezbędolejsza po- 
trzeby, tymczasem rak wią kończy 
i fest flzycznem niepodobiaństwem 
zdobycie na wapomniany powyżej cel 
potrzebnej gotówki. 

Z tych też względów samorządy 
mają zająć krytyczne atanowiak 
kapierencji f jeżeli rząd 
dalej kontynnować dotychczasową po- 
iltykę w stosunku do bezrobocia, 
niach robi to ne włazny rachunek. 

Samorządy mają domagać alę 
przeznaczenia som zapomogowych na 
roboty inwastycyjnea lub na urucha- 
mianie pewnych daialów przemyslu, 
a me na szerzenie zdemoralizowania 
mdród bezrabotnych, i należy apo” 
dziewać się, iż zdecydowane i soli- 
daroe wystapienia musi odnieść po- 
żądany akutek. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Dziś Sylwestra op., Piotra. 
Jutro Seweryna w, 
Wach. słońca 7.42 
Zach. . 352 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu. 


„Dzwonek alarmowy* poraz trzeci wy: 
utawiony będzie dziś po cenach aniżonych 
ad 10 gr. da 3 al 

„Smieró Okraal* pod reżyserją Knake- 
Zawadzkiego będiia wystawiona w aad- 
chodzącą aobotą. 

W niedzielę jak zwykle dwa przedsta- 
wienia popołuaniowe i wieczorne, 


Teatr w Dąbrowie, 
W poniedziałek w sall kina „Kometa" 
— „Śmierć Okrzei". Ceny miejsc od 50 gr. 
doś zł. 
Teatr w Będzinie. 
We wtorek w sali kina „Cor4o”, „Smierć 
Okrzei”, Ceny miejsc od 30 gr. do à zł, 
Teatr w Zawierolu. 


W czwartek w dali kina „Stalla*, — 
„Śmierć Okrzei” Ceny miejsc od i da 


Teatr w Olkuszu. 
W plątek — „Śmierć Okrzei". — Ceny 
miejsc ad 1 do i zł 


Teatr Polski w Katowicach. 


Dziś — dla młodzieży azkolnej 
„Dziady”, 
Piątek — „Pan naczelnik.. to ja" pa 


raz ostatni ceny © 50 pros, aniżone. 
Sobota — „Piękna Helena" (opera ka- 
miczna). 


Podatek majątkowy. 


Termin płatności czwartej części 
róźnicy pomiędzy trzema ostatecznie 
obliczonami, a uiazczonemi dotych- 
czaa wpłatami przypada w ciągu dni 
30 od doręczenia wezwania platnicze 
go. Termin ulgowy w ciągu dot 45 
od doręczenia tego wezwania. W cią- 
gu najbliźszych 2 tygadni po upływie 
terminu ostatecznego doliczana będą 
adaetki za odroczenie w wyaokości 
1 proc. Po upływie zań tego czasu 
zacznie biec kara w wysokości 4 pr. 
miesięcznie. Reszta należności z ty- 
tulu podatku majątkowego płatna bę- 
dzie juź w r. 1926 


Obchody listopadowe, 


Z racji rocznicy powstania listo- 
padowego Miejski uniwersytet ludo- 
wy urządza w árodę dnia 2 grudnia 
a godzinie 8 wieczorem w sali teatru 
miejakiega uraczystą akademję. Pro- 
gram akademii obejmuje prelekcję 
d-ra A. Pawełka oraz bardzo uroz- 
maicony dział koncertowy, w którym 
bierze równięż udział wybitny artysta 
scen polskich, mistrz sława, o. Knake 


mr. Z 


Zawadzki. Bilety da nabycia w ka 
sia dziennej teatru. Ceny minimalne 

W Domu ludowym w Sosnow- 
cu w nadchadzącą niedzielą o godzi- 
nie 7 wieczorem prof | Grochawicz 
wygłosi odczyt na temat powstanie 
listopadowego. 


Święta Katarzyna. 


Dzień wczorajazy był świętem 
wszystkich popularaych w Palace 
Katarzynek. Czy wiecie Czytelaiczki 
że Święta Katarzyna jeat nietylkc 
patronką roztrzepanych panien, lecz 
również i starych, poważnych profe- 
aorów | waryatkich gprzedatawicieli 
mauki? 

Mało kta bowiem wie, że ów 
Katarzyna była prawdztwem źródłem 
wiedzy. Bardza czczona w średnich 
wiekach wa wazystkich prawie mia: 
autach, miała ona awój pomnik wazę- 
dzie gdzie nię gniażdzili i zdobywali 
wiedzę żacy. Przedstawiano ją zaw- 
sze opartą na swym emblemacie — 
złamanem kole. Podiug legendy, fi- 
gurującej w żywotach świętych ce- 
aerz Marimua kazai zbudować apo 
cjalpą maszyog Da czterech kolach, 
zakończonych gwoździami ı nożami, na 
których miano ćwiartowuć młodziutką 
świgtą. Ale, jak twierdzi legenda 
lanka Hosta sprawiia, że koła to po. 
pgxały. Odiamki zań ich, rozprysku. 
jąc się na wazystkie atrony, zabiły 
kilkunastu poganów — oprawców 
Proiesorowie uniwersytetów zachod- 
niej Europy do dziś dnia mają dla 
tej św. putronki apecjalno uszanowa- 
nia. 


Posiedzenie Rady szkolnej. 


Onegdaj wieczoram odbyło mię 
posiedzenie Rady azkolnej m. So- 
anowca. Załatwiano azereg apraw, 
dotyczących organizacji szkolnictwa, 
Między inaemi omawiano sprawę kur- 
sów miesięcznych dia nauczycieli 
gimnastyki. Pozatam zaprojektowana 
konierencję dla nauczycieli, wykłada 
jących przyrodę. 


Jaki kupić samolot? 

Fundusze na obronę powietrzną 
państwa, będące w dyspozycji sejmi- 
ku będzińskiego i komitetów LOPP. 
nie zostały jeszcze dotąd zużytkowe- 
ne. Chodzi bowiem o to, aby pie- 
niądze były użyte jak najbardziej ce- 
lowo. W tych dniach pezyeui w tej 
sprawie do Zagiębia oticer z DOK. 
Kraków z propozycją, aby ża zebra- 
ne sumy kupiono 2 aamoicty-sani- 
tarki, 

Z uwagi na to, ża władza woj- 
skowe najiepiej znają potrzeby obro- 
ny powietrznej, należałoby się przy- 
chylć do propozycji DOK. Kraków. 


Brak prawa jazdy. 

Policja uosoowiacka zatrzymała 
wczoraj kilkanaście samochodów nie- 
zarejestrowanych., Kilku z pośród 
kierowców nie posiadato prawa ja- 
zdy. Tem się tlumaczy duża ilość 
wypadków samochodowych. 


Podatek od wyszynku. 


Podatek od wyarynuu i drobne| 
sprzedaży trunków za pierwsze pól- 
racze rb. płatny jest łącznie z po- 
datkiem przemysiawym. Uzstateczny 
termia płatności 5 raty tego podatku 
upłynął z dniem 15 listopada. Uiga- 
wy termin płatności nie będzie piat- 
nikam przysiugiwał i kara za zwlokę 
liczy się od dnia 15 bm. 


Nieprawdopodobne, a jednak 
prawdziwe. 


Funkcjonarjuaze urzędu skarbo- 
wego przy nakladaniu podatku dopu- 
szczają do wypadków wprost niegta- 
wdopodobnych. W tych daniach w 
trmie „Ulmit*" nałożono podatek na 
wina. W jednaj z beczak było wina 
zepsute i podatek przewyższał jego 
wartość. Wiłaściciei, aby uwolnić się 
od podatku wylał wino, «tóre z po- 
woadzeniem mogło być uzyto jaka o- 
cet Znałazł się nawet pod ręką ku- 
piec, który chciał naay ocet, lacz z 
punktu widzenia tarinalistyki było ta 
rzeczą niemożliwą bez zapłacecia po. 
datku W ten sposób 20 r30 wvu 


Pr. ZPA 


beczkę octu. Binrokratyzm jest 
waze bezduczny, ale opisany tu na- 


leży do kategorji bardza szkodliwych. 


Zebranie zarządu TNSW. 


W lokalu szkoły im. kr. Jadwigi 
odbyla się zebrania nowego zarządu 
miejscowego kala TNSW. Z pośród 
członków zarządu powałano na prze- 
wadniczącego p. Zillingera Walde- 
mara, na zastępcę przewodniczącego 
p. Tatomira Adama, na sekretarza p. 
Krzanowskiego Staoiał na skar- 
bnika p. Dankowaką Marją. Po do- 
kananiu podziału czynności między 
członkow, nawy zarząd postanowił 
zreorganizować koło miejscowe, atwo- 
rzyć w łonie koła pruwdziwy ośrodek 
życia towarzyskiego, wzbudzić więk- 
sze zainteresowania się sprawami 
1atotnem!, tudzież zachęcić da czynne] 
pracy w TNSW. Po azczegóławem 
omówieniu programu przysziej dzia- 
lalności zarządu, wydelegowano p. 
Zilliogera na organizujący się w dniu 
6 grudnia w Warszawie zjazd prze. 
wodniczących kół. 


Nowy minister do kolejarzy. 


Nowy m'mister kolei, p. Adam 
Chądzyński wydał odezwę do preco- 
wników kolejawych w której m. in. 
pisze; 

„Potężna dźwignia ekonomiczne- 
ga rozwoju krain, nerw życia gospo- 
darczego | najważniejszy aparat o- 
brony narodowej — koleje polskie — 
n uszą być doprowadzone | utrzyma- 
he na stopniu Dajwyższe| aprawności 
ı wydajności. Gospodarka kolejowa 
oparta być musi na znajomości rze- 
czy oraz aumieaności kierowników i 
pracowników, na zwalczaniu i uauwa- 
niu niepotrzebuego biurokratyzmu ły- 
ciowem stosowaniu oajwiększe|, a ro- 
zumnie pojętej oszczędności rzeczo- 
woj i osobowej”. 

Stosując de wymagania, p. mi- 
niater dalej p 3 

„Ze awej strony natomiast zape: 
wnić mogę, że do wazystkich odnosić 
się będę z największą życzłiwością, 
a słuszne dążenia kolejarzy zmierza- 
iaca do zaspokojenia potrzeb codzien- 
naga życia, poprawy bytu oraz stwo- 
rzøola najlepszych warunków slużby, 
paprę zawsze w granicach możliwo- 
úci państwowych”, 


W sprawie komunikacji autobusowej 


Jak się dowiadujemy, w Zaglę- 
bin bawili przedstawiciela pewnego 
poważcega konsorcjum warazawakie- 
go, którzy zgaznajamiali się uzczegó- 
lowo za stanem dotychczasowe| ko- 
mubpikacji autobusowej u nas, gdyż 
kooaorcjum to ma zamiar uruchomić 
około 20 autobusów wa wszystkich 
kierunkach Zagiębia, 

Padobno nawe przedsiębioratwa 
chce zaprowadzić komunikację auto- 
busawą na aupełcie odmiennych wa: 
runkach, niż to dotychczas atosowali 
obecni właściciela autobusów, to też 
nowa impreza może wytworzyć po- 
ważną konkurencję istniejącym  |uż 
) przeważnie niezazobnym przedsię- 
biorstwom. W każdym razie, podró- 
żni na tem nie stracą. 


Z koncertu w Domu ludowym. 


Niedzielny koncert Domu ludo- 
wego w lokalu wlasnym, z okazji 
święta patronki śpiewu i muzyki áw. 
Cecylii, był jakoby dorocznym prze- 
glądem prac 

Zespół amatorski D. L odegrał 
pełną bumoru 1 aktawą komedję 
Fredry p t. „Posażna jedynaczka”. 
Na uwagę zasługiwała ga pp. Hr. 
Kocotówny, Gruszczyńskiej, Agdana- 
wej, Ochmanowny, oraz pp. Osińskie- 
ko, Grajnerta, Kocota i Matyszkiewi- 


cza, którzy z całem zrozumieniem 
myśli autora wywiązali się z podję- 
tych ról, 


W czasie kilkuminutowej przer- 
wy, prezes DL. p A. Dębicki padzie- 
hi się a zebranymi amutaą wiadomo- 
ścią a zgonie St. Zeromskiego. Ze- 
brani uczcili jego pamięć przez po- 
wstanie, > 

Po przedstawianiu chór mieszany 
DL pod batutą prof. St, Storńskiego, 
zaspiewał Modlitwę — Moninszki, oraz 
„Pieść o komarze* i „Nie mogę” 
kompozycja własna prof. Hoińakiego. 


ZN OO W w nn» z a a 


tech narzadkiam dzienp”m. P-zedg- $ mace naukawe, 


TTK R EO A TARTA THE" TOFU. 


Licznie zebrani słuchacze nie ską- 
pil! oklasków chórowi, jako też jego 
dyryzRantowi. 

Gdy się weźmie pad uwagę wa- 
runki, nieraz prawdziwie cięzkie z 


1 dać setkom członków godziwą roz- 
rywkę, prawie że bezpłatną, to z u- 
znaniam trzeba podnieść pracę tych 
kierowników Domu ludowego, któ- 
rzy z poświęceniem pracują dla da- 


jakimi musi obecnie walczyć Dam | bra pożytecznej placówki. 


ludowy, aby utrzymać awe iatnienie 


Pomysły strajkowe P. P. S. 


Wymiana listów między Centralnym Związkiem górniczym a Radą Zjazde. 


Posławi Stańczykow! brakło fa- 
|erwerków partyjnych i dlatega za 
wszelką ceng radby wywołać strajk 
w kopalniach Zagłębia. Człowiek ten 
o wielkim temperamencie a gorazem 
pomyśleniu nie liczy się tem, że 
strajk w kopalniach w chwili abec- 
nej byłby nieszczęściem dla robotni- 
ków, a przyniósłby korzyć raczej 
włlaścicielam kopalń. 

Ale co to obecbadzi posła Stań- 
czyka, który zatęszmił za awanturą 
z poduszczenia przeto tego działacza 
Centralny Związek górników wyato 
sował do Rady zjazdu przemysław: 
ców list | zażądał zwołania kanfaran 
cji, powołując się na „nieporozumie 
nia wynikłe z powodu czasu pracy 
na kopalajach”. 

Ponieważ zazadniczega nieporo- 
zumienia między górnikami a kopal 
niami niema pa tem tla, gdyż 8.mio 
godzinny dzień pracy jest przestrze 
gany ale w pelnej normie, ca wply- 
nęła na potənienie produkcji, moż- 
ności kalkulacji a tem samem na 
watrzymanie bezrobocia w kopalniach, 
Rada zjazdu odpowiedziała, że ponie- 
waż 1) uprawa czasu nie joat przed 
miotem umowy a kweatją interpreta- 
cji ustaw, obecnie zaś sprawa czasu 


pracy pod ziemią jest przedmiotem 
apraw sądowo-karnych, wynikłych £z 
iniejatywy Centr. Związku górników, 
2) ponieważ Centr. Związek nie wy- 
mienił zasadniczego nieporozumienia 
na tla stosowania umowy, à indywl- 
dnaine nieporozumienia uzgodniają 
aię na kopalniach, 3) ponieważ rewl- 
zja płac w kierunku ich podwyżaza- 
nia jest obecnie nieaktualną — przeto 
Rada zjazdu uważa tą konferencję 
laka niepotrzebną. 

Otrzymawszy tzką odpowiedź, 
Centr. Związek górników udał się 
da ministra pracy i opieki społecz. 
nej posla Ziemięckiego, by zalnicjo- 
wał konferencję między Centr Związ- 
kiem górników a Radą zjazdu i żeby 
jej sam przewodniczył. 

Stretciwszy wywianę listów mię- 
dzy Centr. Związkiem górników a 
Radą zjazdu, wyrażamy przekonanie, 
że do strajku na kopalniach nie doj- 
dzia, gdyż strajk w obecnej aytuacji 
byłby dla robotników kięską, 

Pp. Stańczyk i tow. pawinni 
pamiętać, że dia podniesienia partyj- 
nego autorytetu nie mogą narażać 
robotnika na akutki strajau, który w 


| obecnej sytuacji nie ma uzasado enia. 


Z RADY MIASTA BĘDZINA. 


Okres zabkowania. — Rzucanie frazesów na hieżaca wodę. — Hołd 
Żeromskiemu. — Poto1 skarq — Pożyczki mielskie. — Incydent 
w tyskasii na temat dożywiania dziaci. — % sprawie podatkowej. 


Nowa Rada miejska w Będzinie 
przechodzi jeszcze okres „gorączko- 
wania”, gdzie nieutamperowane natu- 
ry i nadmiar energii znajdują ujście 
na posiedzeniach, Z'awisko to obser- 
wuja NĘ we wazystkich niemal zbio- 
rawych organizacjach na początku ich 
życia, w Będzinie jednak, z uwagi na 
specyficzny aklad Rady | „bajeczne“ 
wprost wyrobienie dość dułej ilości 
ojców miasta, należy się spodziewać, 
jż okres „zabkowania* potrwa |eaz- 
cze prawdopodobnie dłuższy czas 

Narazie ujawnia się niebywałe 
gadulstwo, gdzie w najdrobniejszej 
aprawie jeden musi się „wygadać*, 
drugi popisać zdalacściami krasomó- 
wczemi, a są i tacy, którzy przy każ- 
de] sposobności wyciągają cały stek 
haseł demagogicznych, w nadziej, iż 
uda się przekonać, a przynajmolej 
zdezorjentować stronę przeciwną. 

CI ostatni są najgorsi, gdyż po 
wygłoszeniu kilku oklepanych fraze- 
sów, mówca taki traci wątek I w re- 
zultacie nie potrafi skonkretyzować 
swych wniosków, skutkiem czego 
nikt nie wie, © co mu chodziło, a 
ględzenia takle zabierają najwięce| 
czasu, 

Ostatnie poaledzenie rozpaczęło 
się przyjętym w Radzie zwyczajem 
z pólgodzinnem opoźnieniem. Na watę 
pie, Rada miejska na wniasek prze- 
wodniczącego uczciła przez powsta- 
nie pamięć wielkiego pisarza, śp. Ste- 
fana Żeromskiego, 

Przystępując do obrad, p. prze- 
wadnicaący odczytał cały szereg ko- 
respondancji ze akargami różnych 
organizacji przeciwko zbyt wysokim 
padatkom. Prym pod tym względem 
trzyma żydowskie Stow kupców, któ- 
re zaaypuje wprost Radę akargami, 
rzeważnie niarzeczowemi. Karespon- 
dencję tę skierowano do właściwych 
komisji. 

Po odczytaniu i przyjęciu prato- 
kułu z poprzedniega posiedzenia, przy 
utąpiono do właściwych obrad, obję- 


wszystkiem pawołano komisję do 
zbadania działalności tymczasowego 
zarządu miasta, która następnie me 


„czuwać nad wykonywaniem uchwał 


Rady przez zarząd miasta. Na wnia- 
sek dr. Waincjera, aby wszelkie ko- 
misje radzieckie tworzyć podlog sy- 
stemu de Hondla, czyli złożone z 6 
osób, do komisii wspomnianej wy- 
brana pp. Zebrowakiego, Stęposza, 
Wockę, Kozłowskiego, Rechtmapa i 
Erlicha. 

Następnia Rada uchwaliła wala- 
sek zarządu mlaata w sprawie zacią- 
gnięcia długoterminowej pożyczki, w 
wysokości pół miljona zł, na roboty 
inweatycyjne. Ciekawe w tej sprawie 
stanowisko zajął początkowo klub 
PPS, który przedewszystkiem nie 
chciał się zgodzić aby pożyczka krót 
koterminowa, w wysakośc! 150 tysię- 
cy zł. zaciągnięta przez tymczasowy 
zarząd mielaki, została apłacona z 
nowej pożyczki, następnie zaś w su 
wano, widocznie na skutek ujawnie- 
nia tego rodzaju manipulacji w Ma- 
glstracie sosnowieckim, energiczne 
zastrzeżenia, aby pożyczka została u- 
2yta na właściwy cel, a nie przezna- 
czona na jakieś inoe potrzeby. 

Dopiero wystąpienie p. prozyden- 
ta Michaela, który oświadczył, iż za 
padobne kombinacje grozi duża od- 
powiedzialność, uspokoiło radnych z 
PPS. i pożyczka została jednogłośnie 
uchwalona. 

W sprawie zawarcia aktu rejen- 
talnego, dotyczącego kupna przez 
miasto gruntu przy ul. Małachowskie 
go i Modrzejawakiej, Rada miejska 
uchwaliła, aby w upoważnienin za- 
miast nazwisk dawnych członków 
Magistratu, ktorzy z powodu rozwią- 
zaola zarządu nie zdążyli zawrzeć 
aktu rejentalnego, watawić tylko wy- 
raz „zarząd miejaki*, ca pozwali 
wreszcie zakańczyć tę sprawę. 

Przewlakłą 1 chwilami wysoce 
niesmaczną dyskusję wywołała spra- 
wa dożywiania dziatwy azkolnej o 
raz zaopatrzenie jej w odzież i po- 
Przedewazyatkietm 


stwierdzono, iż zarówna komisja 
zdrowia i opieki apołecznej, jak i do- 
zór szkolny, które miały przygotować 
potrzebny  materjał | EaLih odpo- 
wiednle wnioski, nie odbyły nawet 
posiedzenia w tej aprawie, akutkiem 
czego Rada nie mogła zarjeatować 
sią ca do istotnych potrzeb i rozmia- 
ru projektowanej akcji. 

Z projektem tym wystąpiła Soli- 
darność robotnicza, w imieniu której 
ławnik Dębski energicznie popierał 
wniosek. Kiedy radny Wajacjer zgła- 
mił wolosek, aby opieka ta abjęła 
także dzieci żydowskie uczęszczające 
do Talmad Tory, ławnik Dębski ata- 
nowczo zaprotestował przeciwko te- 
ma, co wywołała incydent, gdzie p. 
Wajncjer, bijąc w stół, podaieaionym 
glosem miażdżył przeciwnika, wy- 
chwałając własne zasługi i działalność 
apołeczną, 

Kres przykrej dyapucia położyło 
przemówianie radnej Rotnerowej, któ- 
ra poraz pierwszy wystąpiła w Ra- 
dzie i w słowach pełnych żalu i ser- 
decznego wapółczucia oświadczyła, 
iż tam gdzie chodzi o pomoc bie- 
dnym i nieszczęśliwym, zwłaszcza 
gdy wchodzą w grę dzieci, nie po- 
winay adgrywać roli względy naro- 
dowościowe lnb wyznaniowe, gdyt 
nekazuje to obowiązek i miłość blt- 
źalego. 

Dopiero po tem przemówieniu oka: 
zala się, iż spór wynikł skutkiem nie- 
porozumienia, gdyż radnemu Dębakie- 
mu ktoś powiedział, iż w Talmud To- 
rze jest 4 tysiące dzieci, to też w oba- 
wia, aby dzieci po skie nie doznały 
uszczerbku, Egi zed? przyłączania 
dzieci żydowa do akcji dażywiania. 


Kiedy otwiadozono, iż dzieci tych 
jest tylka 120, Rada jednoglośnia uchwa* 
zy 


lila, aby dzieci azkolne, lą- 
cznie z driećmi w Talmud Torze, otrzy- 
mywały od 1 grudnia po ćwierć litra 
gotowanejo mleka, pa wykona- 
nie tego powierzano Magiatratowi, któ- 
ry wraz z opieką azkolną zajmie się 
realizacią projektu. 

Po załatwieniu tej sprawy, wysu- 
nięto wnłosek przerwania posiedzenia 
x uwagi na późną porę, wniosek ten 
j upad: i Rada przystąpiła do 
zego męczenia porządku dzienne” 
go, 2 którsgo odjęto trzy punkty. 
Komiaję do spraw podatku ad lo- 
kali powiększona o dwie osoby i sto- 
aownie do przyjętego klucza powołano 
przedstawiciela z P.P.S i z ugrupowa- 
nia żydowskiego Wybrano w ęc radna- 


1 proc. miesięcznie, 

W kwestji tej wyauwano najróżno* 
rodniejsze. przeważnie nierzeczowe, 
pomysły i koncepcje, dopiero przetnó- 
wienie p. prezydenta zmitygowalo opo- 
nentów, gdy dówedzielt się, iż pomimo 
kończącego się roku Magistrat ściągnął 
dopiero 20 proc, preliminowanych po- 
datków, wszelkie zań obecne zmiany 
wprowadziłyby tylko chaos i uniemo- 
żliwiłyby wykonanie najpilalejazych po- 
trzeb. 

Wreszcie uchwalona wszystkim pa: 
datnikom, którzy do dnia 31 grudnia 
r. b. wpłacą dobrowolnie podatki | o- 
płaty miejskie, policzyć tylko 1 proc. 
kary, a na nasiępnem posadzeniu za- 
rząd miejski i komisja do spraw poda: 
tuu od lokali przedstawią konkretne 
wnio:ki w powyżej wspomnianej sprawie 
Na zakończenie postanowiono wy 
dać radnym, którzy zechcą skorzystać 
z tego, legitymacje radzieckie z folo- 
grafją i na tem rnozolne posiedzenie o 
godz. 12,30 zekuńczono. 


Kącik humorystyczny. 


Niezrozumiał 


— Piosę behcl a kawajecek hakci. 
— Nie mówi stę: babci, tylso 
baby. 
— Plosę baby o kawajócek babci. 


Feler. 


— Czemu panna Jagata nie chce 
ze mną na buśtałce się pobujać? 

— Bo pan lgnacz ma paskudny 
feler: pan ja zieniaty! 


1-8 


Z całej Polski. 


Handel żywym towarem w Polsce. 


We Lwowie zdolala policia przy- 
trzymać | zaaresrtowsč cztery pośrednicz- 
ki, dostarczając  „towaru* ba odzie 
handlarzy żywym towarem. Są fo: Roz. 
Rymańska z Zvdaczowa, Olga Orańska 
z Warszawy, Hal. Losar za Zhorowa, 
oraz Dom. Biedz z Mościsi. 

W Gdańsku aresztowano niejakiego 
Szulima Bahkę w tawarzystwie narz eczo- 
nei który przedstawił się tamże w hote- 
lu jako kupiec dywanów ze Smyrny 
Okazalo się, iż jest to handlarz żywym. 
towarem, usilujący wywieść do Argenty- 
ny warszawiankę Perlę Weismann za 
fałszywymi paszpartiami W związku z 
1em zażresztowano „dyrekiorów* war- 
Szawskiej „wytwórni* paszportowej, w 
osobach icka i Moszka Ciechanowskich 


Niehezoleczna próby. 


„Przegląd Wołyński" słusznie zwra- 
ca uwagę na ryzykowność prób niektó. ' 
rych samorządów wołyńskich tworze a 
placówek bandlawych i przemysłowych. , 
Są ta rzeczy trudne I rzadko się udają. 
Najczęściej pochanlają one dużo grosza 
i prowadzą do licznych nadużyć, Wole- 
libyśmy aby sejmiki mniej się tem zaj- 
mowaiy, więcej poświęcając uwagi go- 
spodarce komunalnej. 


Opera w Łodzi. 


Pólmiijodawe przeszło miasto p od 
względem kulturalnym jest miezm.eraie 
zaniedbane, Łódź ole ma dotąd opery, 
choć posiadają je miasta o wiele mqiel* 
sze, To też z przyjemaością notujemy 
wiadomość, ża utworzył się tam kontet, 
kiórego zadaaiem jest powołać operę da 
życia. Pokazalo się, że Łódź może się 
zdobyć i na orkiestrę odpowiednią i na 
zespół baletowy. 


Z rocznego sprawozdania zarządu 
stadnin państwowych wynlka, że Stan 
hodowli koni w Polsce stale się popra- 
wia, W bieżacym roku Ministerjum 
spraw wojskowych zakupiło konie po 
trzebne dla kawalerji I artyletji. Rów- 
nież zarzad siadnin państwowych zaku- 
ni) wszystkie potrzebne do Uzupełnienia 
siad ogiery u krajowych Madowców, 
Pede? tepo zarząd siadnio państwowych 
otrzymał siedem ogierów z rewindykacji 
7 Niemiec i cztery ofiety z kredytów 
francuskich. Wyniki takle są tembar- 
dziel ważne, że obecnie będzie można 
apraniczyć zakupy ZagraniCa do sP'9Wa" 
dzania tylko wybitnego materjału "EP" 
szajacego, W roku hleżacym ze wzklG” 
du ma tudna sytuację finansową pow" 
sitzymana się od tych zakupów. 


Banda fałszerzy banknotów. 


Władze skarbowe | policja śledcza 
w Warszawie zwróciły uwagę, Że jakaś 
debrze zakonsplrowaca fahryka  fałazy= 
wych pieniędzy zasypule Warszawę fat- 
szywymi 20 i 50 złotowymi banknatami. 
W wyniku obserwacii wywiadowcy zło- 
żyli ranory z których wynikało, że wśród 
falszerzy pieniędzy panuje ażywienie i 
że codziennie po kilka podejrzanych 
o-ób zblera się w mieszkaniach noto- 
tycznych fałszerzy banknotów: Pejsacha 
Guttmana, Zajwela Zyskinda, Abrahama 
Sengera i Nuchima Baumgartena. We 
wszystkich czterech mieszkaniach zjawiła 
się policja. Wszystkich obecnych aresz- 
owano i przeprowadzonu szczegółowe 
tewizje U fasgderzy znaleziona zapasy 
banknotów, przygotowane do puszczenia 
w obieg. W areszcie osadzono około 
10 osób 


OQbieculaca pacholę. 


W Zakroczymiu dokonano ubiegłej 
a0cy wlamania do miejscowego kośc o- 
a. Nieznaay sprawca po rozbiciu pu- 
Jzek zrabował z nich golówkę. Nic wię- 
jej me zdążył skrańc, bo zpłoszony 
tb egł. Policja wszczęła energiczne po 
+zuk'waoia 1 złodzieja ujęta. Okazał 
nę nim 13-letni (I) S. Szmudzińskt, za 
nieszkały przy rodzicach w Zakro- 
:zymiu. 

—Na wódkę mi było trza. — odrzekl 
"biezujący chłopaczek z czelnością przy- 
ma ąc sę do kradzieży. 

Aresztowana go 1 oddana do dy 
pozycji władz sądowych. 


TEER AL wadek 2A Usłamada TOS roku. 
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BIBLJOTEKA WESOŁYCH OPOWIESCI 


waj. 


ZA 


9 książek po sto kilkadziesiąt stron każda, oraz 9 ciekawych 
1 obszernych dodatków zawierających bogaty dzial teatral- 
ny | rozrywek umysiowych p. t „NASZA ILUSTRACJA" 


4 złote 50 ST. kwartale 


półrocznie |18 tomów) 8 zł., rocznie 136 tomów) 18 zł. 


Za tę śmłesznie niską cenę będziecie mieli najserdeczniejazecc 
przyjaciela, który serce wasza, fciany domu watzego umai pogodą, r-d- 


ścią i weselem 


Redakcja „BIBLJOTEKI WESOLYCH OPOWIEŚCI" zaprosiła 


da wapółoracy pp.: 


ży K MAKUSZYNSKIEGO, 
KLESZCZYNSKIEGO, B WINAWERA, W. PERZY 


J. SZANIAWSKIEGO, Z. 


KIEGO, H SZŁYR- 


KOWNE, J. CZEMPIŃSKIEGO, |, EJSMONDA i w inn Pazatem prowadzić 
będzie wydawnictwo przekładów najlepszych nowości z literatury obcej, 
Nazwiska te są gwarancją doborowej i naprawdę pogodnej treści 


naszych książek, 


Każdy  prsnumerator 


„BIBLIOTEKI WESOŁYCH OPOWIFŚCI* 


otrzyma bezplatnie SZAFKĘ na książki za zwrotem kosztów przesyłki 


1 opakowania z fabryki da domu. 


demu nadsylającetnu prenumeratę odwrotną pocztę przesyłamy 


wskazówki, dające możność wycofania wplaconych na prenumeratę pienię- 


dzy i mimo to otrzymywania 


siążek w C'ąqu calego roku 


Pranumaratę wpłacić należy ma konto P. K. O. Nr. 12,155, 


lub przekazem rocztowym na adres 


BIBLJOTEKA WESOŁYCH OPOWIEŚGI 


WARSZAWA, ulica GrzyDOWśka ar. ll, 


1863 


Standalicza gospodarka miżjsya w Zawierciu. 


Magistrackie żerowisko dla pośredaików. 


Jak długo jeszcze będzie trwaa 
ta beznadzielnia chaotyczna gospodar- 
ka miejska w Zawierciu? 

Pytanie to jest na ustach calego 
upołeczeństwa mieiscowego. | dziwić 
się nie można, jeżeli się patrzy na ta- 
ką gospodarkę od lat kilku. Sytuacja 
pogarazała z roku narok, a w osta- 

loazla już do calkowite- 
go ważenia grosza publicznego 
przez zarządców miasta. 

Przed paroma miesiącami jednego 


da miejska zać wyraziwszy mu swoje 


vatum nieufności, 
członka Magistratu. 

Obecnie Magistrat zawiercki pazo- 
staje na lasce i opatrzn Ści niedolężne- 

jo już, ze względu na podeszły wiek, 
lawnika Bornsztajna, oraz p Pawłow- 
aklego, występującego w roli prezyden- 
ta miasta Zawiercia. 

Niejeden ze zwykłych śmiertelni= 
ków mógłby pozazdroścć tym ludziom 
w umiejętności szafowania groszem pu- 
blicznym. Ten grosz publiczny oddawa- 
ny jeat bowiem w lekkomyślny sposób 
calej gromadzie pośredników, którzy 
bezczelnie żerują w Magiatracie Wy- 
atarczy, że dla przykładu wymienimy 
tu kilka wypadków 

Wyasygnowany łundusz na doży- 
wianie dzieci w szkołach, w Iwie| czę- 


wykluczyła go jaka 


éc! przepadnie w kieszeniach pośredni ; tego miejsca w zarządzie 
ka-żyda, który dostarcza mleko odtlu ' nie może. 


zzczOne, natomiast pobiera za to cenę 
większą. aniżeli placi się za mleko pier 
wszorzędnej jakości z dostawą do do- 
mu. Postępując w ten sposób jawaem 
fest, że kosztem najbiedniejszej dziatwy 
pasie zię pośrednika, 

2 sama histor a mniei więce| jest 
z węglem, I tu także grasuje pośrednik 
żyd. To już doprawdy zakrawa na hu- 
morystykę, ażeby Magistrat miasta, po- 
łożonego na terenie Zagłębia korzystał 
i placił specjalny haracz pośrednikowi 
za sprowadzenie węgla, podczas kiedy 
takiej instytucji, jak Magistrat każda 
kopalnia bez trudności węgiel dostar- 
czylaby, a w dodatku udzieliłaby na- 
wet dłuższego kredytu. Jak wiadomo 
magiatraty Zaglębia potrafą inaczej 
traktować te rzeczy. a każdą poważ 
niejszą dostawę załatwiają drogą kon- 
kursów. g 

Ta samo mniej więcej dałoby się 
powiedzieć i o kartoflach dla bezro- 
botnych 1 wiele przykładów możnaby 
przytoczyć na ten ciekawy objaw aza- 
towania groszem publicznym. 

Patrząc na tego rodzaju gospodar- 
kę miejską apołeczeństwo miejacowe 
doskonale zdaje sobie aprawę, że ta 
zabawa długo trwać nie może, gdyż i 
tak trwa ona od lat paru. Powinni zro- 
zumeć również nastrój społeczeństwa 
pozostali jeazcze dwaj zarządcy miasta 
i mie czekać aż ostatnie słowo co do 
nich będzie wypowiedziane przez p. 
wojewodę. 

Kto nie potrafił w ciągu tylu lat 
wykazać żadnej lepszej inicjatywy, dla 
miasta być 

Wit. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Pod basem drobnych 


Nie da się zaprzeczyć, że dominu- 
jącym typem warsztatu rolnego, jest u 
nas gospodarstwo drobne, które licze- 
bnie i jakościowo będzie wywierała ca- 
raz bardziej decydujący wpływ na cało- 
ksztalt naszego życia ekonomicznego. W 
przewidywaniu tego nieuniknion ego jo- 
tra, poruszył się i zaczął przeformuwy- 
wać cały duży dział nauki, tratujący © 
organizacji gospodarstw wiejskich, który 
dotychczas, gospodarstwa drobne zupel- 
nie pomijał w swoich badanach. 

Widomym objawem dążeń d) uzu- 
pełniema tych braków wiedzy rolaiczej 
jak powstający obecnie przy Puławskim 


Instytucie naukowym, wydzial badaaja | rolniczego, xtóre 


gospodarstw wiejskich, 


badań nad dotychczasową istniejącą już 
organlzacię różavch typów drobnych qo= 
snodarstw, zbadanie obrotu pien!ężnego 
w tych gospodarstwach; opracowanie 
najwłaściwszych metad rachunkowości i 
systemu obliczania kosztów produ<cji. 
Nowopowstaly wydział stawia soble 
również za zadanie dostosowąaie dzia - 
łalaości państwowych, samorządowych | 
społecznych instytucji kulturalnych do 
potrzen drobnego rolnictwa, a więc zaj- 
mie się ś3rawą fachowego wyksztalcenia 
pozaszkolnego, podda rewizji dotych- 
czasowy system pracy instruxtorów rol- 
nych i nauxowega doświadczalnictw a 
miało przeważnie pa 


organizacji i potrzeb drobnych gospo- | względzie poirceny 1 zakres pracy, pro- 


darstw wiejskich, który między inueni 
stawia sobieza zadaale przeprowadzenie 


wadzunej 
nych. 


_( w więkstych warsztach rol- 
Dvnicza wreszcie zamierzań wwe 
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dzialu, ma być ustaienie wytycznych dla 
polityki ekonomicznej najwłaściwszej Z 
pupktu widzenia potrzeb drobnego rol- 
mika, a więc polityki handlowej, taryto- 
wej i celnej. Będzie to nastręczało cały 
szereg nowych zagadnień, domagają cych 
się nowego rozwiązania. 

Jest rzec ą naturalną, że rozszerzone 
tym sposobem pale badań rolniczo-eko= 
nomicznych i zdąłająca ich śladam ora- 
utyka życiowa, będą wymagały nowych 
norm prawnych. To tez Wydział badań 
drobnych gospodarstw wiejskich ohelmie 
również niektóre działy ustawodawstwa, 
a mianowicie ustawodawstwa hipoteczne, 
spadkowe | podatkowe. 


ROMKA GOSPODARCZA. 


Bazrebucie w Hiamozech W dru- 
klei połowie października liczba bez- 
robotnych Rzeszy Niemieckiej wzra- 
sła z 299 tys. osób na 364 tys. osób, 
tj. okolo 22 proc. Ogólem liczba o- 
sób, które straciły środki da życia 
wskutek bezronocia wzrosła z 350 tya 
pè 439 tym. osób. W aamym okręgu 
DO seldorfu atatystyka oficjalna wy- 
kazuje 81 tys. bezranotnych. Z dru- 
giel strony bardza duża liczba robo- 
tników pracnje w fabrykach przez je- 
den dzień w tygodniu. Największe 
centra przemyslu, jak Duisburg, Mi 
beim, Himbora, gdzie poprzednia ry- 
nek pracy wykazywał największą ak- 
tywnońć, są ogarnięte równiaż baz- 
robociem. W okręgu węglowym reń: 
ako-westialskim załogi góraicze po. 
dlegają stałej, choć powolnej redok- 
ejl. 


Ford zatrudnia 178000 robhjtoików. 
W zakładach budowy automobiiów fit- 
my Ford Moter Co, znajdujących się po 
całych Slanach Zjednoczonych pracoje 
obecnie ogółem 178216 robotaików. 
W ciąqu ostatnich pięcia miesięcy liczba 
robotników powiększyła się o szesnaście 
tysięcy. 


Bank żydowski. Sfery żydowskie w 
Warezawie podjęły starania o uzyskanie 
zezwolenia na zalożeole żydowskiego 
banku ludowego, opartego na kapitalach 
żydowsko-amerykańskich. 


Handel polska-gdański. W r, 1825 
w plerwszem półroczu handel pajalędzy 
Polską a Gdańskiem | walaą strefą por: 
tu ksztalłował się w cyfrach następy|4€0: 
warość nrzywozu wynośiła | 9 miij, Zł. 
wobec 866 tvs, zł, w Okresie styczeń 7 
czerwiec 1924 wartość wywozu wyn?” 
sila 27 mil. zł. wobec 23 milj. zł. w T- 
1924, Z powyższego widać, iż układ sto” 
sunku w handlu polaka = gdańskim po' 
gorszył się z powoda przeszła 2 krotne- 
go wzrostu przywozu, padczas gdy wy- 
wóz uległ nieznacznemu wzrostowi. B!- 
lans tego handlu zamyka się w okresie 
sprawozdawczym nadwyżką w wysoko- 
ści 815 tys. zł. wobec 1,488 tys. zł, nad- 
wyżki w pierwszem półroczu r. 1924. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 25 listopada. 
Nowy Jork — 680 
Dolar — 68U 


Londyn — 3309 
Praga — 2024 

Paryż — 25751, 
Wiedeń — 96 26 
Włochy — 2767, 
Belgja — 5095 
Szwajcarja — 13168 
Holandja — 274 05 
Śztokholn — 182 90 
Pożyczka złota — 
Pożyczka dolarowa — 
Pożyczka kolejowa — 
Pożyczka konwersyjna — 


Giełda zbożowa. 


POZNAN 25 .Xi (Pat) Zyta 1800— 
19,00 Pszenica 28,00—20,00 Jęczmień 
browarowy wybarowy 17,50—19,53 lẹ- 
czmień zwykły 1750 —19,5) Owies 17,00 
—]8,00 Ospa pszenna t żytnia 10,75 — 
10,723 Mąka żytnta 70 proc. 25,50—26,05 
Mąka żylna 65 p sc. 26,50—27,50 Mą 
ka pszenna 65 ..uc. 36,50 —39.50 Ziem- 
piaki jadalne 29) ŻZiemutaxi tabryczne 
240—260 (U:och polny 2250—23, 5V 
Groch Victorja 29,00— 33,00 


Usoosobienie snokoina 
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Ze świata. 


Ghtńskie amazonki. 


Czana-tsn-Hn gubernator Mandłor- 
ii a zarazem niezmordowany preten- 
dent do troau chlńskiega wclellł osta- 
nio do swoiej armii addzlał młodych 
dziewcząt, uzbrołonych w karahlny i gra- 
naty ręczne. Oddział ten nosi nazwę 
„Kompamii śmierci". a sklada się głównie 
z mlodych Rosianek, klóre uciekły do 
wojsza Gzanę tso:lina, woląc dzielić do- 
lę z żolnierzami, niż narazić sie na pe- 
wpa śmierć glodową, która grozi Man: 
dżurji, dotknięte! w tym roku niezwykie 
sroga zima. „Kompanja śmierci" jest 
1u2 w drodze do Hsuczau, gdzie weż- 
mie udział w ofenzywie przeciwko ge- 
neralowi Sun Czugn—Feńg. 


Fezwstęd bolszewicki. 


Wielkie ohurzenie w Londynie wv- 
wolał bezwstydny krok kilku urzędni- 
ków rosyjskiego banku „Narodny Bank“, 
który omal ple spowodował inceadentu 
dyplomatycznego, Oto w racznicą Świe- 
ła nieznanego 2ałnierza. nodczas dwóch 
mint, na których nrzeciag zamarł ruch 
na bliczch Londvnu, uslvszana z Okien 
wymienionego banku rosyiskiega kilka- 
naście doniosłych głosów, śpiewaiących 
„Czerwony Sztandar",  Wszvalkie pls- 
ma potęniły niesłychany nietakt bolsze 
wieki I domagały się wydalenia wiadych 
leden z dyrektorów banku opablikowa! 
w prasie list, w którym stwierdza, że 
winni zostali natychmiast odeslani da 
Rosji, 


Zamiast czarczafu=7 odatki 


Kemal-nasza, rdariszy z głowy ka: 
hłety tureckiel unokarzalący czarczaf, na- 
lofyl na nia natychmiast podatki, Jak 
włdzimu. wolność zosta'a okuolonā dro- 
zo. Trzeba orzyznać lednak, że drołej 
jeszcze kosztuie w Turcil wolność wol- 
nego meżczyzny. Kemal nasza nałożył 
bowiem na kawalerów podatki wyższe 
o 50 proc., niż na żonatych. 


Wenecja w Amervca. 


Zasohni w kapliaiy przedsiębiarcu 
amerykańscv wpadli na pomysł wvbu- 
dowania kopji Wenecii w Stanach Zie- 
dnoczontch. Nowe miasto ma nowstać 
w Lindenhorst przy hrzegach załośi 
Greaih Souih Bay. Nawa Wenecja ma 
hyć Iaknajdokładniejszą kanig prawdziwej, 
Prowadzone w  amerykańskiem temple 
roboty mają dopomóc da dźwignięcia 
miasta już na wiosnę przyszłego roku. 
Zapobłegliwi przeslębiarcy sprowadzają 
już z Wenecji włoskie; gondoljerów, RO- 
lębie, ladziarzy.. 
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Co będzie za 200-cie lat? 


Ziemi grozi przeludnienie! — Nasi potomkowie 
mają w perspektywie... głodową Śmierć! 


Mimo różnych katastrof | wojen, 
jakie w ostatnich latach nawiedziły 
cały świat, liczba ludmości na naszej 
planecie nietylko nte zmniejszyła się, 
ale przeciwnie, wzrosła w nadzmy- 
czajny sposób. 

Według obliczenia jednego z u- 
czonych statystyków angielskich, co- 
dziennie przybywa na świecie 50 tys. 
ludzi, którzy coraz więcaj zabierają 
miejsca, gdyż mniejwięcaj hektar u- 
prawnej ziemi potrzebny |est na wy- 
żywienie jednostki. Niedawno kwe- 
stją zagraźającega przeludnienia za- 
dał się australijski proleaor Gonuard 
H Knibbs, który poświęcił się spe- 
cjalnym studjom w tym kieruoku, 

Liczne prace umieszczone na ła- 
mach naukowego czasopisma „Scien- 
tla", przetonują nas, że ogólnie bio- 
rąc, obecnie nie zagrużu w tej wyso- 
kości przeludnienie ma ziemi, jakby 
wakazywała na to sytuacja w wielu 
krajach, które nie mogą już wyżywić 
swoich obywateli. 

W porównaniu z początkami 19 
wieku ilość mieszkuńców ziemi zna- 
cznie się powiększyła, co zawdzię- 
Czać należy uatawicznemu przybywa- 
miu wynalazków, doskonaleniu, oraz 
zwiękazaniu się środków komunika- 
cylnych. Ostatnio zestawienia staty- 
styczna wykazują, że planetę naszą 
zamieszkuje 1.850 miljanów i jakkol- 
wiek wzimogła sią również paważnie 
śmioztolność dze: a w pewnych 
krajach przybrała nawet zastraczają- 
ce rozmiary — to jedaak nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że wiak 20 
znajduje się pad zoakiem wyDitocgo 
zwiększania aig ludności. 

Proiesor Knibbe, opierając się na 
dotychczazawem tempie wzrostu licze 
hy mieszkańców naszego globu — 
doszedł do tego przekonania, że wo- 
dla cytry, wykazanej w ostatnie| sta- 
tystyce, pa niespełna 200 latach by- 
łoby przeszła 14 mil|ardów ludzi, co 


naraziłoby niewątpliwie naszą plane- | 


tę na przeludnienie. Zapobiec temu 


może jedynie tylka jakaś katastrofa 
żywiołowa, albo zaraza, która, wzo- 
rem poprzednich wieków, zmniejazy- 
laby liczebny stan Indzkości. 

Uczony australijski jest tego 
przekonania, że z 24 milionów mil 
kwadratowych lądu, tylko 7.5 millana 
nadaja się da uprawy, zań 6,5 raillo- 
na traktować bależy jako zupełne nie- 
użytki, Ciekewem jest orzeczenie pro- 
fesora, że dotychczas, mima postępu 
cywilizacji nie udała się zbadać | wy- 
zyskać wartości 10 milj. mil kwadra- 
tawych naszel planety. Chcąc zlago- 
dzić klęskę głodową, (aka z powyżej 
przytoczacych względów, miałaby 
nrzyszłe pokolenia czekać — należa- 
loby dokładać usilnych starsń w tym 
kierunku, aby zwiększyć przede- 
wszystkiem powierzchnię ziemi upra- 
woel. 

Wedlug prof. Knibbaa przy wy- 
tężone| pracy zadanie to dałaby mię 
osiagnąć w 60 proc. Spodziewa sią 
on nadto pomnożenia ilości śradków 
upóżywczych oraz polepszenia gaton- 
ku, co uczyni je daleka poailniej- 
szemi. 

Na zakończenie wyraża profesor 
Knibba nadzieję, że ludzkość potrafi 
zdobyć się na wysiłek wyprodnko- 
wania z alemi tyle żywności, aby star- 
czyla najmniej dla 10 miljardów jej 
mieszkańcó! Jsko kardynalny wa- 
runek do osiągnięcia powyższegn ce- 
lu domaga się udoskonalenia naszej 
matury nietylko jednostek, lecz calych 
społeczeństw, gdyż tego radzaju za» 
danie może udać się tylko przy da- 
leka idącej zgodzie i ustępliwości. 
Następnym warunkiem, który będzie 
odgrywał decydującą rolę, jest zoa- 
czoy wzrost wydajaości pracy, której 
zmniejszenie się stanowi dziś jedną 
z głównych przyczyn drożyzny. Wresz- 
cie bardzo dodatnie wyniki możnaby 
osiągnąć przez racjon-lne reformy 
wszelkich organizacy| epołecznych 
które życie obecnie już bardzo zna- 
cznie wyprzedziło. KIS: 


Sewieeka sief szniepowska w Europie. 


Rosyjska praga emigrancza zwraca- 
ła już uwagę aa liczie wypadki zagt- 
nłęcia istôw, adresowanych do pJatcze- 
gólnych człoków emigracji rosyjskiej. 
Ustalono, że sty te w  niewylaśilony 
sposób dostawały ślę do M is<wy, 


| dzialu sgorzadzają listy osôn, 


Wykładaniem korespondencii pocz- 
towej z urzędów pocztowych w różnych 
mlejscowoś.iach Earipy zachodniej kie- 
ruje spęcjalav wydział urzędu wywia- 
dowczego w Mdskwie. Agjenci tego wy 
zamieste 


| kałych w danej miejscówości, których 
i korespondencja mo być ciekawą dilà wy- 
j wiadu sowieckieckiego. Następnie agen- 
cl el nawiązują kontakt z urzędnikami 
pocztowymi, opłacając sowicie dastar- 
czone przez nich listy. 
swien listonosz berliński zeznał w 
niemieckiej pollzjt politycznej, ił otrzy- 
mywal po 100 dołarów miesięcznie za 
odnoszenie przedstawicielowi 
sowieckiego listów, adresowaaych da 
dwóch generałów nienieckich, do pe- 
pewnego dyplomaty szwajcarskiego o- 
raz do Członka rosyjskiej otgańlzacji mo- 
narchistycznej. Listy te były grzez sv- 
wiecklego agedia Otwierane, przegląda- 
ne, następnie zaś po większej części 
zwracane listonoszowi dla oddania adre- 
satom. 

Otwleradle oraz ilustracja listów da- 
konywane SĄ przez wywiad sawiecki 
bardzo zręcznie, Pewiea rasyjski dzia- 
lacz amlarancki otrzymywał! przeć dluże 
Szy czas listy z Glańska, otwierana kaž- 
dorazowo przez wywiad sowiecki | do- 
plero po uoływie roku dowiedział się a 
tem, że listy te były otwierane t czyta- 
ne przez acemiów bolszewskich. 

Główna sowiecka ceniraia wywla* 
dowcea w Europie zachodniej mieści się 
w Berlinie. Klerują nią spacialiści, byli 
urzędnicy wywiadu rosyjskiego, niemiec- 
klepo otaż ausirjackiego, _ Najwięxsza 
uwaga wywiadu sowieckiego skierowa* 
na jest w sironą Londynu, Poniawał 
rząd sowiecki podejrzewa Anglię O kle- 
rowania międzynarodową akcją antoso- 
wiecką. 


wywiadu 


Wieści z Rosji 


Szczęśliwa wyspa, 


Prasa sowiecka donos, że statek 
„Worowskaj” przvbyl na wvsnę Diomid, 
na północnym wybrzełu Syberil. Lad- 
ność tel wyspy nic nie wiedziała o istale- 
niu wladzy sowieckiej | byla przekona» 
na, że w Rosji panuje dotąd Mikotaj Il, 
Zjawienie sl 
wśród indo 


bolszewików mie wywolala 
cl wielkiego zachwytu, 


Aresztowanie 1000 urzędalków 
sowieckich, 


Prezes QPU charkowskiego, Balick,, 
oświadczył przedstawicielom prasy ao. 
wleckiej, że wykrycie nadażyć w milicji 
kijowskie] zmusito władzę sowiecką do 
przeprowadzenia kontrai! składu asobl- 
stego milicji oa Urafnie sówieckiał, 
W clągu jednego miesiąch przearowa- 
dtono przez kontrolę okoto 800) urzęd» 
ników milicji, z których 1000 aresztowano, 
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(ctąg dalszy) 34) 
Połączonemi siłami służba do- 
prowadziła do tego, że wszystko 


błyazczalo „Pad Złotem Słońcem" 
wewnatrz i zewnatrz, wszystko było 
czysta, eleganckie, mile dla oka, 

Dzień zapowiadał się pogodny. 

Słońce, które było już dość wy- 
soko na niebie, oblewało gorącem 
światlem cały krajobraz. 

Bialy iront i zielane okiennice 
starej oberży wspaniale wyglądały, 
ozłocone słońcem. 

Kwiaty, rosoące przy śclanie za- 
jazdu, rozkwitały po wczorajsze| u- 
lewis. 

Szczygły derły gardziolka w wy- 
sokich 2ywopłotach, wróble ńwiergó- 
tały 4 dziobały ba drodze już umie- 
cionej, gdyż ałońce ozuazyło ją w kró- 
tkim Czasie. 

Wieśniacy przechodzili z rarzę- 
dziami rolniczem na ramionach, wese- 
li, zadtwoleni, 12 będą pracować pó 
wczarajazym przymusowym adpa- 
czynku. 

Dzieci zdrowe, silne, z głowami 
razczochranemi, szły, boso popędza- 
jąc na ląką za ogadą tłuste krowy. 

Wszystko w paturte śmiało aię i 
cieszyło w ten piękny poranek letni. 


— Pół do siódmej! — odezwał się 
Latreille, wchodząc do pokoju gospo- 
darskiego, kiedy wlasnie zegar wybie 
jat godziną. — Zdaje mi się, że Jó- 
zef dziś alę spóźnia|... 

Józef był iurmanem, który cara- 
no przywóził wózkiem z Etempes do 
oberży „Pod Złotem Słońcem" pra- 
wizje, zamówione w Paryżu. 

Latreille zostawił Oumpję jeszcze 
w łóżku, cierpiącą. 

— Dzieci! — rzekł do służących 
— miejmy się na baczności! Zła no- 
wina: pèni Latreille obudziła się z ini» 
grena! 

Nowlna zrobiła nieprzyjemne wra- 
żenie. 

Oberża atawała alg istnem pie- 
klem, kiedy Olimpja miała migrenę, 
co zdarzałd się dwa razy na miesiąc 
regularnie. 

— A to przyjemność! — rzekł Al- 
fons ze złością 

— Stanowczo, Józei się opóźnial 
— mówił oberzysta. — Chciałbym za 
łatmić z nim przed ze'ściem nadoi O 
limpil.. Shczoay dzień! — dodał. — 
Należało się ta pu takiej psiej pogo- 
dzie, jaka była wczoraj! 

Ubrany był tak samo, jak w przed- 
dzień, lecz nie tak czysta. W polu 
daie zwykle przebisrał się Awieżo. 

— Czy jeszcze 2aden podróżny 
mie polenzkł nosa? 

Niel 

— An: atary żołpierz i jego dziew- 

czynka? 


— Niel. To nawet dziwne — 
rzekł Alíons—gdyż mówił wczoraj 
wieczorem że odejdzie przed awltem. 

— Biedny człowiek zmęczony i 
malutka także.. Zaspali widocznie... 
Ach. zdaja mi się, że Józef jedzie! 

Rzeczywiście na drodze dał uię 
słyszeć turkot i brzęk gruchawek. 

Latreille stanął na progu i uirzał 
na skręcie drogi wózek Józefa. Wró- 
cit pospiesznie da pokaju. 

— Alfons! Antosia Magdel. to 
Józel! 

Przybiegii wszyscy i gotowali się 
na przyjęcia Józela, którego ciężka 
obładowany wózek zatrzymał się nie- 
bawem przed bramą oberży. 

+ — Dzień dobry, panie Latreille! 
— odezwał się furman, silny, rosły 
chłop z twarzą rumiarą. 

— Dzień dobry, józefle! Dzień 
dobry, przyjacielu! Opóźmiłeś się dziśl 

— Bo moja klacz podkowę zgu- 
biła! Zaraz poinogę panu zdejinować 
z wózka tylko odprzęgnę ataruchę 
i dam jej owsa. 

Józel zro» to szybka | powrócił. 

— Duzy ładunek main dzis dla 
pana! — rzekł wesoło. 

— Nie dziwnego! — odparł óbere 
żysta. — Jutro Niedziela, A wiesz 
przecia, Józeńie, że w medzielę mam 
trzydzieści osób u stolu! 

Furman wszedi na wózek | pos 
dawał prowizje: drób, ryby, OWOCA, 
nowalie, co trwało dobry kwadrana 

Alfons, Antosia i Magda brali 
po kolei pakiety, nosili da poke- 


poukładane, Latreille- podparl się pad 
boki, westchnął głęboka | rzekł gło- 
sem wzruszony m; 

— Jakie to pięknel 

Była to dla niega najlepsza chwi- 
la w tałym tym dmu. 

Obeczysta atat tedy w pelnym 
zachwycie, a, nagie straszny krzyk 
rozłegł się w oberży, krzyk rozdzie- 
rający, bolesny I przeciągiy. 

— Co ts jem? — zawołał La: 
treille przerażony, ściągnięty bruta! 
nie z raju smakoszów na ziemię. -- 
Ca to jest? 

Niedługo czekał na odpowiedź: 
Qilmpja, blada, zmieniona, 
się w pokoju. 

— |akóbie! — rzekła do mzża — 
Jakóbia! 

Nazywała go „jakóbem" tylka 
w niezwyklych okolicznościach. La- 
treille spojrzał na nią z przestrachem. 

— la się stało? — zapytał — 
Mów-że, Olimpjo, moja żono! 
rażanz mnie.. Mów! 

— Nie mogę! 

Datznęła raug mayi 
ją dusi w gardie. 

— Dajcia jej szklankę wody! — 
rzekł Latreilie w razpźczy. 

Alona ptnyniósł wodg. Olimpja 
wypiła, dzwoniąc zębami o azkiankę. 


ukazała 


Prze- 


na znak, 


ln gospodarskiego i ekladali na sto- 
łach. 

Potem,” skoro wszystko zostalo 

(e. d. n) 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Waclawa Sia- 
wnickiego zawiadamia wierzycieli i uoadłego, że Sędzia 
Komisarz zgodnie z att 503 K. H. wyznaczył iermin 
sprawdzania wierzt Iności na dzień l1l-go grudnia 1925 
roku godzina i1 rano w lokalu Sądu Okręgowego w So- 
snowcu. 


Syndyk tymczasowy 


Adwokat M Lipski. 
7847 


Ogłoszenie. 


Na zasadzie art 53 Usiawy z dma [9 maja 1920 r. © przy 
musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadu 


mości, że dnia 28 hstopada 1925 roku v godzinie 11 1 pół rano 
w S.snowcu przy ulicy Wesulej nr. 4 udbędzie się hcytacja 
w Ill ierminte ne zasadzie art 1070 ruchomości  sksadających 


się z motoru elektrycznego z wialiakiem zegara, biurka ametygan- 
skiego, Szafy biurowej, maszyny do pisadia „Underwooa”, kasy 
ognicitwalej, 40.000 butelek porlerowych, 15 uutelek piwnych | 
pary koni,uszacowanych na zł, 11.78U maiezących da „Polsk ie] 
deklami“ Sp. Akc. na pourycie naleźnuści Howialowej Kasie 
Chorych w dosnowcu. 


Ruchomości obejrzeć można w dolu licytacji od godziay 11 
ipół rano, spis zaś takowych cedziennie od & do IU w referacie 
Ep<ekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Dosduwcu ul. >ad owa 6. 

Egzekutor przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 

7848 St. Juda. 
Sosnowiec, dnia 24 XI 1925 r. 


` OTR 2 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Okręgowego w zosnowcu rewiru Sosnowleckie- 
„0, kancelarię swą przy ul, Koliątaja 3 w >oanowcu mający, Da za- 
sadzie arų 1U30 +, Ć, ubwieszcza, iż w dmu 3 grudala 1925 r. 
o godzinie 10 ej rano w Susnowcu przy ulicy 3 gu Maja w ki- 
ple „Udziałowem”* należącem do kina „Udziaiowepu*, to jest w 
miejscu przechowania pszeamictlów, uobędzie się sprzedaż przez 
pubicaną ncytację w Il terminie ruchumuści oSzacuwanych ua 
TUCLU zł, a umieżących do tegoż kina „Uuziałowegu” skuddają- 
cych się: z 960 krzeseł wiedeńskich, 16 luieli, stulikow, planua, 
nsharmooji I innych rzeczy ma rzecz Bronisława Żyslera | mwuycu, 


Spis rzeczy | ich szacunek przejrzeć można w dniu I miejscu 
licytacji 


7839 


— mae e 


OGŁOSZENIE, 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
kiego, kancelację swą przy ul. Kołlątaja nr, 3 w Sosnow.u mający 
na zasadzie an 1030 P, È obwieszcza, iż w dolu 3 grudaią t925 
r a godz 12-ej w południe w Sosnowcu przy ui. Ligouwej (Wis 
bowa (ióra) pod ur. 42 w mieszkaniu nateżącem du Reinholda 
Szustera, ta jest w miejscu przecnowania przedmiotów, odoęgdzie 
się sprzedaż przes publiczną licytację w L term. rucnomuści oszaca- 
wanych na BUU zł, a nalezących du tegoż eiaholda Dzustera 
składających się: z kredensu dębowego ua rzecz Baucu Spi- 
GZIEICZEKDA 


Spis rzeczy 1 ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji 


7637 


Komornik Sądowy Morgiewicz. 


Komornik Sądowy Morgiewicz. 


 — nI 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu Okręgowego w Sasuowca, rewiru Sosnawiec- 
klego, kantelatję swą przy ulicy Kołiątaja nr. 3 w osuowcu mag- 
cy, oa zasadzie att. 1030 obwieszcza, P. C. iż w aniu 3 grudnia 
1925 r. o godzinie 1U i pôi rano w Sosoowcu przy uL 3-go 
Maja w zakdaGŁie kusmerskin należącym do M. SzaDasa, 19 jest 
w miejscu przecnowania przedmiorów, odpędzie się sprzedaż przez 
puDiczuą iicytację w l tetmiule ruchomości OSzaCUWwanych na 1250 
u., a uaiezącycn do tegoz M. ozabasa Skiadającyca się z Ś-ciu 
Desleszy Oa Diasyca Dalauach, ma rzece hry Fidnuca 1 o-ka w 
hlakowit, 


Spis rzeczy 1 ich szacunek przejrzeć można w dniu I miejscu 
licytacji. 


7436 Komornik Sądowy Morgiewicz. 


e 


Sąd Koleżeński przy Źwiązku Zawodowym Lekarzy- Den- 
iystów w P.P. Oddz. Zagłębia Dąbr. mniejszym Wzywa Lecarza- 
Ueniystę p. Annę Lufispringerową w dniu 29-go b.m. o godziai e 
3 popułudniu do lokalu Dekretarjau Związku, przy Ulicy Mu- 
urzejowskiej Nr. 24 m. kol. Orowskiej, na Sąd Koleżeński, na 
«torym aetinitywuje zostaaie rozśtrzygnięla jej sprawa. 

Nieobecność WPaul nie będzie przeszkodą prz y rozpozna- 
| niu sptawy. 1303 


zasekwestrowanego na kopalni, należącego do Zwolińskiego, mianowicie: 


al S KRA — ezuz:jeb JĄ lielnnada 1925 raku 


1) kcń ogier, gniady lat 8, oceniony 


2) Kon wałach, kary lat 10 
3) 5 kolb żelaznych 


= <w "Z 


Obwieszczenie. 


Urząd gminv Zagórze podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
10 go giudmia 1925 r. a godzinie 11 ej rano w Zagurzu na kopalm 
„łoręba” odbędzie się 


100 zł. 
50 
125 


Razem 


ra rckryce [Ccatkćw kcmuralnych i gminnych. 
Wój! gmny BIELSKI. 


7855 


sprzedaż (fi fis) majątku ruchomego, 
275 at. | 


Z) 
s 


TEODOR MARYI 


Katowice, 3 Mala 40, tei. 8-54 
Periszorzędny salan ryż eps 


dla pań ı panów w wujewodz 
twie Śląskiem poleca specjalnie 
dla pań ntrzyżen.e włosow a ia 
garaonne, czesanie i mycie z on- 
dulacją, wszelkie massże I pa 
rowki, manicure. 
Specjalność: Farbowanie 
włosów HENNĄ. 


Wislki wybór artykałow toa- 
ietowycn krajowych 
1 Zagł abiczNy CO. 
1698 9 


W sali b. kina „Zacisze“ 
ulica Uqolinska, 


urządza się 780/4-2 


rg wiesza fahá 


ola intelgenc i 
pod 


werwddstwem My Liconfowe. 


Wpisy przyjmuje siuntu Ugioazeń 
[. Hlawskiego ua Y do 1U | kasa sali 
„Zaursze” ud iY do 2l-ej. 


Pierwsza lekcja we ślodę 
2 grudnia u godzinie 19-ej. 


hyLoOlowy OCL SIOłowy 
o subielnym smaku i zap achu 
Woda kolońska na waję 
dla fryzjietów w 
Fakrycznym Sli Tma „SIEI 


SUSAUWIEC, bi. Kościelna 
Hale iargowe. 7861 


Dla Pań i Panów! 


Frzy zakładzie fryzjerskim 
„Kaęzmiarczyk” 3% 
w Sosnuwcu, ul Dęniińska 5, 
został uawo-atwurzony 
salon „Manicure* 
po cenie t zł W gr. 


ronne ogtoszema. | | 
O N UEO DUD wad DOZ U 
n ika a o I WINK" 


Me temany różne aa wyDo- 
ru za golówkę ; ua raty. Do- 
snowiec Fogun, ulica Nowupagoń- 
ska Nr. 17, Bracia Antczak. 7405-18 
anny, nasiadowki 1 wanienki dzic- 
ciune posiala na skiadzie w 
welim wydDurze. Adam Hessa Ufia 
11. ceny um'arkowalc Ils- 1 
Da ens wobuuwy azysty 
zpracuaje ul. Fisauusaicgu 40, 
uEBŁaduiA lu. Głsa 1 
gnoe du sprzedania sypialaia 
manuuiywa. DLALUWIEL, ul Mia 
<. NAMIBWKJ. Istat 


Kupno i sprzedaż. 
1U giowZy za Wyiai 


Kino „Sfinks” 


Ud pudieoziałku <> Gu ZY lislupadu 
„IAtGMNIGA 
Grado Warazdwskla|* 
w rolach prównych 
Mirska Palw:ks, Wegizy , Roland 
R A 


O progianil tefsi w c klati 


S mlrarium męsk'e Sosnowiec ku vi 
używaną maszynę du pisana, 
Uleriy du 1-go grudaia, 78 +1 
E KAZIA. 4yowudn wyjazdu har- 
dzo taniu »przeuaje cuży wybor 
rółbucków dia panienek lub pań 
stae ouaa nae OUmiera, Numers 
34 33 Jo, Póbuciki cnrunowe ba 
niskich ube,sacn 13 4 Pórbuciał i 
Duciki głemeowe 14 2) Późouciki bra- 


zowe ze Lakiefai 1Y z4 Męskie 
lemzuwi nr, 25 120 <U zł. 
chr.mowa nt 273 26 1850 zł, 


Ruowtu uOstaluneuwa gwara.townn. 
Mażażyu ucuwia ul Czysta Nr, V. 
A. Buwaiski w Sosnowcu,  TN14-4 
O vazyinie sprzedani otomang, Ia- 
terace, kozetvę. SUSaOWIEC, nu- 
Haaa 10, cficyna II p. podwórze. 

Tei 
KJiace w mtouliieścia I auio niącji 
w Zawierciu ime tanlo 
do sprzedania. Zawiercie, Uorn: śląs 

ka 40. kisutt Tad 
urtepian w OUDPyIN slunie SJG’ 
gam. Wiadumuść: Uąbruwa UOra 

ul. Kosciuszki nr. 22. 7:74 


„RSMA | . p IE ii wjk || 

Lokale. 

10 groszy za wyraz 
| TEn Weg" | 
D° wynajęcia duży lokal, nadający 
się aku garaż na kilka buto- 
monili i warsetaty. Wiadomość w 

Adm, „is<' 039-1 

siad raežoia Skiadający BG 
ni, xyplal dwócz dużych piwalc, 
rzeżoł z warsztatem anig dla ku- 
nla od zasaz du wy: lub = 


e 


chmiast du apraedan: gotówkę. 
Hliższe wladumeści inlurmacje 
u piekarza, Em. jeziorka puw. Katu- 
wice ui. Kejtaua 36. Tabu 


porzutwię 1-2 pokol na biuro nilca 
3 maja lub Warszawska, Dam 
większy czynsz naprzad Ulerty pod 
Biuro”. 7045 3 
alzenstwo Dezdzieime poszukuje 
puxoja umeDiowacegu iua bez 
a osudem wejściem w publizu dwu- 
rea Warszawakiegu. Zgłoszenia w 
aam. slaaiy* „Małżeńsiwo”. TH44 
l aoilaruwaie 1U groszy 4a wyraz. 
A DZ 
pozean majster kominia- 
rasi i czelaanicy nomi- 
niarscy na staie pensje ofer- 
ty ze świaaeciwami Skiadać 
ao 15 gruania Iyżo r. w Ma- 
gistirzcie miasta Nosnowca, 
niuro Głowne. saé 
UMZCJDA siüžąta du Wnsźystkjicgu 
kę 2 aubrem gutuwaniem ; ZwiadECiWA 
wymagane. wiadumusc w aum ti- 
aUai „iukry”. 7802 


Posady i prace. 


[panna a dobrego aomu, sierota, 
dat 25, kounająca dzieci poszuku- 
ud 112 miejsca Lony lun wyręczy” 
clelst pan: gumm, zna rownież szycie. 
Umerly pua  „Zierufa"  Dusnuwiec 
hkra. poczŁ 4. Tau 


|| -orzokiwane 5 groszy za wyra. 


li 
i 


= 


M": guszodymi poszukyje zajęcia 

u tmego samutnego pana. 

-lakra" Dąorowa Góra 
M 


Wiadumuśc: 


Słesoxrali_wyucza wszystkich ber 
Daime, listownie: Instytut Sten.) 
graliceny, Warkzawa, Mokutowska su 

À Tawa __ 
p exte retuszerji na godzioy. Wia- 


Różne 
10 gruszy za wyraz. 


Ra GumUSC auni. „Idkty” SOGAUWICE 
p 1933-2 

Wyśale obiad: zam wienia pu 

* złulemu. Sodauw:eC, szedow 
una 7 m 34, LEENI 


ypPuzytaę ca uukukuiwiEek anar 
mumii oa tMOWiudych Warun- 
W adomuść „laara DUBNÓWIEC 
851-2 
SPU puzyczki Żudju zi. UAM ou 
Dry protent | zabezpieczenie 
Ulery w „axe“ pod „AUU“. 
Siuwarzyszen e 
Uad: 


“an 


Taa 
husców Polskich 
Sosnowcu mice 
przy w. Malachuwakiegu 
N-Ż Kancelarja czynne od godziny 
300 7 wieczorem, udzicia  wszcl- 
macji zawoduwych i kupie- 
146% N 


kich iot 
ckicn, 


są aanita DiS 
Azk: raelecziego przyjmu- 
sy moatyków celem wyszkoltnia. 
zu sztęełydiy bMęuziu, UrODla b. 
ra 1807-2 
Zgubione dokumenty. 
1U ktoszy za wYtaż 
O ae E 


gedio ksiaźeczkę pow. Kasy 
cnorych, wydaną Władysławowi 
Usirowskiem a Źwrocić stiera" 7424-1 
acerman Taupa agudia patent kl 
iV, wydany przez Kasę skarbu. 
wą w Zawierciu E TI92-1 
opiawaki Adam zgubił kartę zwol- 
niewa, wydaną przez PKU By- 
uzo 1813-2 
Łza arąskę Rawy chorych 
Mani Fijaikuwa kiej uuieważniani 
17a0-1 
(CUT luchanow  szradzio- 
mu dowód pauDikty, bę przeć 
xtuarusiwo w Będzinie. LAT a 
pom Jaa agubił kaiążuę Kasy 
ćouryca, Wydaną przez nutę „ka- 
aowa” w Hąbrowie Goro. 7681 _ _ 
Bv" Lemańska zyubiła dowód 
UB! 


usty, wyd, przeż miarusiwu 
BĘUZIUBKIE Ww __ 
g'oy Franciszek zgubil  kaiążkę 


nasy couryco, wydaną przez kup, 


eucan, 1slo8-2 
naj LAMA DUWaiU agudu adil pü: 
"+ waana, Wyuaną przes PnU 
A0s80UWiEC. 1866 


gua lóse! agubil książeczkę Kany 
cnoryCun, wydaną prea kopalnię 
PALLES 

n Fiauusia zguJił nuqèàg WujicO= 

wą, wyuuną prasa ERU W S0500- 
wci, duwoa usunisty, wydaoy praes 
gm. Bobruwaski, bilet na kunim, La- 
Stawy ZNaizCa facay AWIOLIE GU fie 
i Tod 


PUJ Cnam zgubi zartę ZWOJNIE* 
mia, wyu. przez HAU  mędzin. 
Tasis __ 
(zicer Walenty zgubił dowód oso 
piaty, wydacy przez magistrat m. 
bąpruwy Gota. _______ Tobi-d 
achimczyk Buleslaw zgubił książe” 
J czzę Kasy churycu, wydaną Pr 
150 


sUWuizysiwu FADHCWIURKIE, 


